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W dniu święta Wodza Naczelnego
N asze p o ło żen ie g eo -p o lity czn e — '.fro n t w szy stk ich zag ad n ień , g ó ru je n ad l ro czn icę o g ło szen ia d ek larac ji id eo w ej  

su d sk i, g d y  o k reś la ł ro lę W o d za N acze l- b rak  s iln y ch g ran ic n a tu ra ln y ch  z jed n e j  

n eg o w p ań stw ie i sp o łeczeń stw ie —  s tro n y , a sy tu ac ja m ięd zy w sch o d em i 

m u sim y  m y śleć o rach u n k u , k tó ry  s tan o - zach o d em  E u ro p y z d ru g ie j —  s tw arza , 

w i o p o d z ia le w szy stk ich m ate ria ln y ch że k w estia o b ro nn o ści w y su w a s ię n a S k w arczy ń sk i w sw y m  p rzem ó w ien iu w d ecy du jący  

o b iek tó w i m ate ria ln y ch  

rzeczy p o m ięd zy żo łn ie rzy  

k tó rzy b iją s ię n a fro n cie , 

a p o m ięd zy tę ca łą b azę , 

jak w o jsk o języ k iem  tech ­

n iczn y m m ó w i —  p o m ię ­

d zy tę p o d staw ę , jak ą je st  

ca ły k ra j ze sw o im i s iłam i 

f ze sw o im i co d z ien n y m i  

p racam i. T en p o d z ia ł s ta ­

ły  i co d z ien n y  m u si b y ć ro ­

b io n y p rzez k o g o ś , a m u si 

g o ro b ić W ó d z ."

L ecz n ie ty lk o p o d z ia ł 

„ rzeczy m ate ria ln y ch " w i-  

d ien p ro w ad zić W ó d z . —  

R ó w n ież i d z ied z in a sp raw  

m o ra ln y ch  p o d p ad a p o za ­

s ięg i jeg o - w p ływ u i k o n  

tro li.. B o jak p o w iad a Jó ­

ze f P iłsu d sk i:

—  „R ach u n ek m o ra ln y , 

ten rach u n ek m o raln o śc i  

sw ego p ań stw a d o w o jsk a, 

je s t m u sem w szy stk ich  

N acze ln ych w o d zó w , g d y  

sw o je rach u n k i czy n ią i 

p ro w ad zą .

N ie m a zą tem  w  n o w o ­

czesn y m  p ań stw ie i w sp ó ł­

czesn y ch p o jęc iach o jeg o  

g o to w o śc i o b ro n n e j d z ie ­

d z in y . k tó rab y n ie w ch o ­

d z iła w  sk ład „ rach u n k u , 

jak i „czy n i i p ro w adz i 

W ó d z N acze ln y . —  B o  tak  

u ło ży ły  s ię s to su n k i i tak i 

o b ró t w zię ła id ea p o g o to ­

w ia o b ro n n eg o i s tru k tu ra  

n o w o czesn eg o w o jsk a , że  

w p o szczeg ó ln y ch p o zy ­

c jach teg o „ rach u n k u "

m ieszczą s ię n ie ty lk o  o d d z ia ły w o jsk o ­

w e sk o szaro w an e , n ie ty lk o zaso b y w o ­

jen n e, zm ag azy n o w an e , n ie ty lk o reze r­

w y lu d zk ie , ro zp roszon e p o ca ły m  k ra ­

ju i o d d a jące s ię w  czas ie p o k o ju ró ż ­

n y m  za jęcio m  „cy w iln y m " —  a le w  p o ­

zy c jach „ rach u n k u " , k tó ry czy n i i p ro ­

w ad zi W ó d z , m ieszczą s ię w szy stk ie za ­

so b y m ate ria ln e i d u ch ow e ca łeg o sp o ­

łeczeń stw a , w szy stk o , co łączy s ię z d o ­

b ro b y tem  lu d n o śc i, z e ty k ą sp o łeczeń ­

s tw a , s tru k tu rą sp o łeczn ą , sk ład em  lu d ­

n o ści itd . itd -

,Z aw sze —  p o w ied z ia ł Jó ze f P ił-

n ia s ię . ' O b o zu  u ją ł w  s ło w a : „A u to ry te t N acze l-

A za razem  i d ru g ie j k o n ieczno śc i, n eg o W o d za m u si b y ć p o staw io n y w  

k tó rą szef O b o zu Z jed no czen ia , g en . p ań stw ie tak w y so k o , ab y m u zap ew n ia ł

1
I

1

w p ły w n a w szy stk ie czy n - 

i n ik i. zw iązan e z p rzy g o to -  

! w an iem  n aro d u i p ań stw a  

d o w o jny .

P o stać Jeg o m u si b y ć  

i o to czo n a czc ią , m iło śc ią  

।  i en tu z jazm em n ie ty lk o  

’ w o jsk a , a le i n aro d u * ’ .

O b ie te k o n ieczn o ści:

Z jed n o czen ia w m y śli 

id e i o b ro n no śc i i au to ry te  

tu W o d za w n ik ają g łęb ie j 

i p o w szechn ie j z in n y m i 

sp raw am i.

,,  Jed y ny m p io n em  

m o ra ln y m  je s t h asło o b ro  

n y P o lsk i.

U św iad o m ił n as o ty m  

w łaśn ie N acze ln y W ó d z  

P o w ied z ia ł n am :

P o d k reś lił d o b itn ie , że  

w  ty m  h aśle szu k ać m am y  

,,d ro g i, k tó ra n as d o p ro w a-  

| d z i d o w y zw o len ia s ił m o ­

ra ln y ch i tw ó rczy ch w  n a ­

ro d z ie , d o sk u p ien ia ich . 

d o w y tw o rzen ia n o w y ch  

w arto śc i, k tó rych n am  tak  

b ard zo p o trzeb n a 4 1 .
I I w y su ną ł jed n ą z n a j­

d o n io ś le jszy ch p o zy cji 

,.rach u n k u " , k tó ry p rze ­

p ro w ad za W ó d z:

,.sp raw a zo rg an izo w a ­

n ia w o li lu d zk ie j".

is tn ie je u n as b ez w ątp ie ­

n ia .

T o m o żem y p rzy jąć ja ­

k o p ew n ik , czy ta w o la  

w y stęp u je w  fo rm ie zo rg a ­

n izo w an e j? I co je szcze  

w ażn ie jsze : jed no lic ie k ie ­

ro w an ej  ?

W iem y n ies te ty , że tak n ie je s t...

I d la teg o  też w  rach u n k u  W o d za w y ­

s tęp u je b ard zo p o w ażn y p o stu la t p o d  

ad resem sp o łeczeń stw a : zo rg an izu jc ie  

s ię P o lacy d o k o ła „p io nu " , jak i s tan o w i 

h asło o b ro n y i zo rg an izu jc ie s ię w  m y śl 

zasad y , że id ea o b ro n n o śc i w y m ag a jed ­

n o lic ie k ie ro w an e j w o li-

„Szeroko podjęte hasło obrony Pań­
stwa to gospodarcze podniesienie kraju 

uprzemysłowienie go, pchnięcie całego 

naszego życia naprzód".

B o  d z iś o b ro n a p ań stw a to n ie ty lk o  

d an in a k rw i, z ło żon a p rzez o b y w ate la w  

ch w ili, g d y ju ż zaw ie ru cha w o jen n a  

p rzec iąg a n ad k ra jem  —  a le tak ie d z ia ­

łan ia i p rzy g o to w an ia , b y d an in a p racy  

i d u ch a o b y w atelsk ieg o o p ro m ien ia ła w  

czasie p o k o ju  s iły  n asze  i b y h asło „n a ­

ró d p o d  b ro n ią" s ta ło  s ię p e łn ią rzeczy -  

w ie tośc i.

fsoffifou/fficzyJ* ef eęf sm 

eto Wotiia Narodu

O b ó z Z jed n o czen ia N aro d o w eg o O d d z ia ł w  W ąb rzeźn ie w y sto so w a ł d o P an a

M arsza łk a Ś m ig łeg o - R y d za n a d z ień Jeg o  Im ien in  te leg ram  n astp u jące j tre śc i:

Marszalek Polski
Edward Śmigly-Rydz 

Warszawa

Wielkie chwile wymagają wielkiego wysiłku narodu i jego przewodników.

Pojmując, że nadeszła taka chwila, w której ważą się losy narodów, 

przyrzekamy, że wiernie stoimy przy Tobie, Naczelny Wodzu, wyznawając, że 

jedynym hasłem, które może być pionem moralnym narodu jest hasło obrony 

Polski.
Obóz Zjednoczenia Narodowego Oddział Wąbrzeźno.

(—) Bolesław Szczuka (—) Feliks Szaliński

prezes sekretarz

I tu je s te śm y u n a jg łęb szy ch p o d ­

s taw  te j k o n ieczn o śc i, jak ą n am  rzeczy ­

w isto ść n arzu ca : k o n ieczn o ść z jed n o cze ­

n ia sp o łeczeń stw a .

P rześw iad czen ie to s tan o w i n a jp ięk  

n ie jszy d ar, jak i z ło ży ć m o żem y w  d n iu  

św ię ta o so b is teg o W o d zo w i N acze ln em u  

M arsza łk ow i E . Ś m ig łem u -R y d zo w i.
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Ultimatum polskie
«g& rx.qdu Hienskiego

H ar s /. a ro a. Polska Agencja i e-UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
legraficzna doroiaduje się, że polska 
nota dyplomatyczna, określająca ma- 
ranki niezbędne dla uniknięcia na 
przyszłość incydentom niebezpiecz­
nych dla pokoju doręczona została rza- 
domi litewskiemu dnia 17 bm. o godzi­
nie 21. Rząd polski oczekuje odpowie­
dzi w określonym terminie.

N a n a jb liż szy m  p o s ied zen iu S en a ­
tu  m in is te r sp raw  zag ran iczn y ch Jó ze f  
B eck  p rzed s taw i ca ło k sz ta łt s to su n k ó w  

p o lsk o -1  i  tew sk ich .

K o n flik t p o lsk o -litew sk i zaczy n a  
w y b ijać  s ię  n a  czo ło  za in te re so w ań  tak ­

że za g ran icą . P o n iże j p o d a jem y  
w ed łu g  P o lsk ie j A g en cji T eleg raficzn e j  

ech a k o n flik tu w p ra s ie eu ro p e j ­

sk ie j.
. i

K O N C E N T R A C J  A W O JS K P O L S K IC H  i

N A D  G R A N IC Ą  L IT E W S K Ą ?

,,E x cels io r" zam ieszcza d ep eszę z L o n -1  

d y n u , k tó ra n a p o d staw ie w iad o m o śc i, ja ­

k ie n ad esz ły z K o w n a , m ó w i o k o n cen tra ­

c ji b ry g ad p o lsk ie j p iech o ty n a g ran icy  

p o lsk o -litew sk ie j.

.,P aris S o ir” p o d a je ca ły sze reg in fo r-  

m acy j z W arszaw y i R y g i n a tem a t k o n -  

f lik tx i p o lsk o -litew sk ieg o p t. „P o w ażn e n a ­

p rężen ie s to su n k ó w  p o lsk o -litew sk ich  . Z  

d ep eszy z R y g i d z ien n ik d o n o s i, iż w y d a je  

s ię , że P o lsk a n ie p rzy jm ie  p ro p o zy c ji rzą ­

d u litew sk ieg o co d o zw o łan ia m ieszan e j  

k o m isji, ce lem  zb ad an ia za jśc ia g ran iczn e ­

g o z d n ia 1 1 m arca i en e rg iczn ie zażąd a  

n aw iązan ia n o rm a ln y ch  s to su n k ó w  sąs ied z -  * 

k ich .
„P a ris S o ir” in fo rm u je  d a le j, że p o s te ­

ru n k i w o jsk o w e p o  s tro n ie  p o lsk ie j w zd łu ż  

g ran icy p o lsk o -litew sk ie j zo s ta ły p o w ażn ie  

w zm o cn io n e .

O stra fa la o b u rzen ia p rzec iw  L itw ie , 

w zm ag ająca s ię w p ra s ie p o lsk ie j, w y w o ­

łu je b a rd zo p rzy g n ęb ia jące w rażen ie n a  

L itw ń e, g d z ie p an u ją p o w ażn e o b aw y , b y  

p ew n e p o lity czn e k o ła p o lsk ie n a n a rzu ­

c iły rząd o w i p o lsk iem u m o cn ej lin ii p o li­

ty czn e j, co w k o n sek w en c ji m o g ło b y d o ­

p ro w ad z ić d o in te rw en c ji w o jsk o w e j P o l­

sk i w o b ec L itw y .

B erlin . D zien n ik „B erlin e r T ag e -  

b la tt” w sw o im  w y d an iu p o p o łu d n io w y m  

d o n o s i o zw ięk szo n y m  n ap ięc iu i p isze o  

u ltim atu m  p o lsk im  d o L itw y . K o w n o — ! 

sąd z i d z ien n ik  —  zd a je s ię b y ć sk ło n n e d o  

u s tęp s tw . W ca łe j P o lsce , d o n o s i d a le j 

„B erlin er T ag eb la tt” o d b y w a ją s ię w ie lk ie  

m an ife stac je , p rzy  czy m  zw raca szczeg ó ln ą  

u w ag ę n a m an ife stac je s tu d en ck ie w e  

L w o w ie i zazn acza , że p o d o b n e  m an ifes ta ­

c je o d b y ły s ię ró w n ież w  W arszaw ie .

GŁOS NIEMIECKI PRZECIW POSTA-I su la rn y ch s to su n k ó w  z P o lsk ą , sk re ślen ie  
WIE LITWY. ! z k o n sty tu c ji litew sk ie j u s tęp u o W iln ie ,

jak o  s to licy  p ań s tw a litew sk ieg o , zab ezp ie ­

czen ia p raw  lu d n o śc i p o lsk ie j n a L itw ie i 

u ru ch o m ien ia  k o m u n ik ac ji k o le jo w e j i p o ­

cz to w e j m ięd zy o b u p ań s tw am i.

LITWIE GROZI PRZESILENIE 

RZĄDOWE?
P ary ż . „P e tit P arisien ” d o n o s i z K o - , . _

w n a , że n a L itw ie zan o s i s ię n a p rzes ilen ie G ru d z iąd zu .

D zien n ik h am b u rsk i „H am b u rg e r  

F rem d en b la tt” d o n o s i o sy tu ac ji n a g ran i­

cy p o lsk o -litew sk ie j w k o re sp o n d en c ji z  

B erlin a  i tw ierd z i, że w ed łu g  zg o d n y ch d o ­

n ie sień ze ź ró d e ł p o lsk ich i litew sk ich in ­

cy d en t n a leży trak to w ać  b a rd zo  p o w ażn ie . 

D zien n ik zw raca u w ag ę n a s tan o w czą p o ­

s taw ę k ó ł w arszaw sk eh i o s try to n p ra sy  

Pol Lwów giń Ngiiiiiliiit Min
L W Ó W . M an ife stacy jn e zeb ran ie rzy cerkwi użyli jako narzędzia walki z g o , u sp raw ied liw ia jący  jeg o  n ieo b ecn o ść ,  

w szy s tk ich p o lsk ich o rg an izacy j w e L w o naród, polskim. Jeżeli zjawiają się w nie p rzy ję ty  zo s ta ł o k la sk am i. O p in ia . sp o łe -  
w ie w y sła ło n as tęp u jącą d ep eszę d o których sferach usiłowania uspruwiedli- czn a p o lsk ieg o L w o w a , jak i ca ły łro n t 
M arsza łk a Ś m ig łeg o - R y d za :  wienia Metropolity Szeptyckiego, to pier p o lsk i w  M ało p o lsce W sch o d n ie j je st w

Zgromadzenie obywatelskie solida- wszym warunkiem jest poddania rewizji sp raw ie ru sk ie j jed n o lity  i zw arty .

ryzuje się z posłem ' Wojciechowskim i negatywnego stosunku Metropohty i u- Z an o to w ać je szcez  n a leży że  h u szn y -  
wyraża uznanie za jego wystąpienie, sunięcie z jego kuźni bezpośrednio po- m i o k la sk am i p rzy ję to  w n io sek  p rzed s ta -  

Działalność Metropolity Szeptyckiego mocników, znanych polakożercom . w icie la S tro n n ic tw a N aro d o w eg o , b y u -  
godzi w interesy państwa i narodu poi- Z an o to w ać je szcze n a leży , że h u czn y ch w alo n e rezo lu c je , jak i tre ść d ep eszy  
skiego. Zgromadzenie obywatelskie słoi p a B u czk a , k s . K o w alsk ieg o , a szczeg ó ł- d o  M arsza łk a  Ś m ig łeg o  - R y d za  —  p rze -  
na stanowisku współżycia z ludnością n ie m itra ta K u n ick ieg o . O d czy tan y n a s łać d o w iad o m o śc i g en . K aras iew icz  
ruską, jednak nie pozwoli, by prowody- zg ro m ad zen iu  lis t p o s ła  W o jc iech o w sk ie -1  T o k a rzew sk iem u .

p o lsk ie j o raz n a za rząd zen ia w o jsk o w e p o  ' 

o b u s tro n ach g ran icy . M ó w iąc o tle k o n ­

f lik tu , d z ien n ik s tw ie rd za , d łu g o le tn i n ie ­

n o rm a ln y  s tan  s to su n k ó w  p o lsk o -litew sk ich  

zazn acza jąc , że „w szy s tk ie w y siłk i P o lsk i 

w  k ie ru n k u  ro z sąd n eg o u k sz ta łto w an ia  s to ­

su n k ó w  m ięd zy  o b u p ań s tw am i zaw sze za ­

w o d z iły z p o w o d u  u p a rteg o  sp rzec iw u  K o -  

w n a“ .
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Jednym z przekleństw naszego życia, jednym z przekleństw 

naszego budownictwa państwowego jest to, żeśmy się podzielili 

na kilka rodzajów Polaków, że mówimy jednym polskim ję­

zykiem, a inaczej nawet słoma polskie rozumiemy, żeśmy wy­

chowali wśród siebie Polaków różnych gatunków, Polaków 

z trudnością się porozumiewających, Polaków, tak przyzwy­

czajonych do życia według obcych szablonów, według obcych, 

narzuconych sposobów życia i metod postępowania, żeśmy 

prawie je za swoje uznali, że wyrzec się ich z trudnością 

możemy.

(w y ję te  z p ism  Jó zefa P iłsu d sk ieg o ).

JAKIE WARUNKI POLSKA POSTAWI| w sen sacy jn e j fo rm ie . „D a ily  T e leg rap h”  

d o n o s i, że E sto n ia i Ł o tw a w y w ie ra ją n a  

L itw ę n ac isk w  sen sie p o jed n aw czy m . —  

„D a ily  E x p ress” tw ie rd z i, że P o lsk a sk o n ­

cen tro w a ła na granicy poważne siły woj­
skowe.

L itw ę n o rm a ln y ch  d y p lo m a ty czn y ch  i k o u -

LITWIE?
„D a ily M ail” p o d a je w aru n k i p o k o jo ­

w eg o w sp ó łży c ia , jak ie P o lsk a s taw i L i­

tw ie . P ism o to tw ie rd z i, że P o lsk a zażąd a  

n i. in . n a ty ch m ias to w eg o n aw iązan ia p rzez

PISMO ANGIELSKIE 0 KONCENTRA­
CJI WOJSKA POLSKIEGO NA 

GRANICY LITEWSKIEJ.

L  o  n  d  y  n . P rasa an g ie lsk a sk rzę tn ie  

n o tu je  w iad o m o śc i, d o ty czące k o n flik tu  n a  

g ran icy p o lsk o -litew sk ie j. W szy stk ie w ia ­

d o m o śc i z zag ran icy , d o ty czące te j sp ra ­

w y . p u b lik o w an e są w  p ra s ie lo n d y ń sk ie j
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Śmiertelna walka stróżów 
z włamywaczami

G R U D Z IĄ D Z . U b ieg łe j n o cy  d o k o n a ­
n o w łam an ia d o d o m u w d o w y L ech el-  
b a jn o w e j p rzy u licy W y b ick ieg o 2 1 w

rząd o w e , ce lem  u ła tw ien ia ro zw iązan ia sy ­

tu ac ji jak a w y tw o rzy ła s ię  w sk u tek  za ta rg u  

z P o lsk ą .

SOWIETY ODMAWIAJĄ POPARCIA 

LITWIE.
G d ań sk . G d ań sk ie p ism o o fic ja ln e  

„D an z ig er V o rp o s ten ” d o n o s i z K o w n a , że  

p o se ł so w ieck i w K o w n ie o św iad czy ł p re ­

zy d en to w i S m eto n ie , iż M o sk w a w  o b ecn e j  

ch w ili n ie m o że L itw ie p rzy rzec p o p a rc ia .

LIGA NARODÓW NIE ZAJMIE SIĘ 

KONFLIKTEM POLSKO-LITEWSKIM.

P ary  ż . H av as d o n o s i z G en ew y , że  

w  S ek re ta riac ie  L ig i N aro d ó w  p an u je  p rze ­

k o n an ie , iż o b ecn ie n ie m a m o w y o p rze ­

k azan o za ta rg u p o lsk o -litew sk ieg o L id ze  

N aro d ó w .

TO SIĘ NAZYWA POGOTOWIE 

DZIENNIKARSKIE.
W  i e  d  e  ń . W  k o łach n a ro d o w m -so -  

c ja lis ty czn y ch W ied n ia p an u je o g ro m n e  

, za in te re so w an ie za ta rg iem p o lsk o -litew ­

sk im . D aje s ię w y czu w ać  n as tró j w y raźn ie  

p o zy ty w n y d la P o lsk i.

C ały sze reg d z ien n ik a rzy n iem ieck ich  

k tó rzy  zo s ta li p rzez  sw o je  red ak c je  d e leg o ­

w an i d o  A u strii w  zw iązk u  z o s ta tn im i w y ­

p ad k am i. zo s ta li o b ecn ie przerzuceni do 

K ró lew ca i W iln a .

W  k o łach p o lity czn y ch Wiednia ocze­
k u ją w  n a jb liż szy m  czas ie wydarzeń o do­
niosłym znaczeniu.

Kanclerz Schuschnigg wyjechał 

z Wiednia.
W IE D E Ń . W  p o n ied z ia łek  n a ro zk a 'z  

m in is te rs tw a sp raw  w ew n ę trzn y ch zn ie ­
s io n o s traż , w y staw ian ą p rzed m ieszk a*  
n iem  b . k an c le rza S ch u sch in g g a , zn o sząc  
ty m  sam y m  jeg o a re sz t d o m o w y . K an ­
c le rz o trzy m ał p o zw o len ie o p u szczen ia  

ig ran ie A u strii i w czo ra j je szcze w  p ó ź ­
n y ch  g o d z in ach  w ieczo rn y ch  u d a ł s ię za ­
g ran icę , w ed łu g jed n y ch d o p o łu d n io ­
w eg o T y ro lu , w ed łu g d ru g ich  d o S zw aj­
ca rii.

Wrzenie wśród robotników
W IE D E Ń . W  k o łach ro b o tn iczy ch o -  

ta tn ie w y d arzen ia w y w o ła ły p o w ażn y  
n iep o k ó j i w rzen ie . W  d z ie ln icach ro ­
b o tn iczy ch  u lice  są  p raw ie  p u s te . Z aró w ­
n o  so c ja lis ty czn i, jak  i ch rze śc ijań scy  ro ­
b o tn icy d em o n stracy jn ie p o zo s ta ją  w  d o  
m ach . W  k o łach p o lity czn y ch liczą s ię  
z m o ż liw o śc ią s tra jk ó w  p ro tes tacy jn y ch  

li zab u rzeń .

N a a la rm  w szczę ty p rzez w łaśc ic ief ’ 
k ę m ieszk an ia n ad b ieg li d w a j dozorcy 
W id o m sk i i P iszczek , k tó rzy  s ię n a jed­
n eg o  ze sp raw có w  n a tk n ę li.
O so b n ik ó w  u c iek a jąc p o czą ł s trze lać ,  
p rzy  czy m  zab ił n a  m iejscu  d o zo rcę Wi­
d o m  sk ieg o  a P iszczk a b a rd zo  c iężk o  zra­
n ił. O d w iez io n o g o w  s tan ie b ezn ad z ie j 
n y m  d o szp ita la . S p racw y zb ieg li.

W szczę te n a ty ch m ias t d o ch o d zen ie  
d o p ro w ad z iło  w  k ró tk im  czas ie  d o  u jęc ia ;  
d w ó ch sp raw có w  n ap ad u . S ą to n o to ry ­
czn i w łam y w acze .

Około 50.000 żydów uciekło 
z Wiednia

W IE D E Ń . W ed łu g o fic ja ln y ch je sz ­
cze  n ie  o g ło szo n y ch , jed n ak  w  b iu rze p a ­
szp o rto w y m  p o tw ie rd zo n y ch w iad o m o ­
śc i lic zb a ży d ó w , k tó rzy  w pierwszych 
d n iach p rzew ro tu o p u śc ili W ied eń d o ­
ch o d z i d o  5 0 .0 0 0  o só b .

W ięk szo ść u c iek in ieró w  sch ro n iła s ię  
n a te ry to riu m  C zech o s ło w ac ji.
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka

Znowu śmiertelny wypadek
na szosie newskiej

N O W E  N /W . W  s to su n k o w o  k ró tk im  I b o tn ik a Jó z e fa D e m b sk ie g o , la t 7 6 z a m , 

c z a s ie  z a n o to w a n o  n a sz o s ie  n o w sk o -g n ie  
w sk ie j, w  o k o licy  P ie n ią ż k o w a  i O stro w i-  
te g o , ju ż d ru g i śm ie r te ln y w y p a d e k  
w sk u te k  n a je c h a n ia p rz e z sa m o ch ó d .

O tó ż sa m o c h ó d c ię ż a ro w y , z d ą ż a jąc y  
w  p ią te k 1 1 b m . d o  G d y n i, k ie ro w a n y  
p rz e z sz o fe ra B ro n is ła w a K rz y ż a n o w ­
sk ieg o  z O rło w a  M o rsk ie g o n a je c h a ł ro -

w  D ą b ró w ce . S k u tk i n a je c h a n ia b y ły  fa ­
ta ln e , g d y ż c ięż k ie ra n y  n a g ło w ie sp o ­
w o d o w a ły śm ie ć o f ia ry w y p ad k u , p rz e ­
w ie z io n e j n ie zw ło cz n ie d o  z p ita la  w  N o ­
w e m ,

W in ę w  ty m  w y p a d k u p o n o s i n ie ­
sz c zę ś liw y  sa m .

Złodziej w roli dyplomaty
Brud osadza się nie tylko na powierzchni bielizny, lecz także 
wnika głęboko w tkaninę. Jeżeli nie usuniemy go 
będzie zawsze nadawał bieliźnie szary odcień. 
Dlatego należy prać bieliznę „na wskroś 
a więc Radionem. Przy gotowaniu bielizny 
w Radionie wytwarzajq się miliony drobnych 
pęcherzyków tlenu, które .na wskroś prze- 
nikajg tkaninę usuwajqc z niej wszelki brud.

W A R S Z A W A . P rz e m y sło w ie c p o d - G d y  fa b ry k a n t w y s ia d ł w  W a rsz aw ie ,  
la sk i p . M ic h a ło w ic z , ja d ą cy p o c ią g ie m  z p rz e ra ż en ie m  sp o s trze g ł, iż b ra k m u  
p o śp ie sz n y m  z G d y n i d o  W a rsz a w y , p o - z ło te g o  z e g a rk a , p a p ie ro śn ic y o ra z p o r t-  
z n a ł w  p rz e d z ia le  p ie rw sz e j k la sy  ja k ie - fe lu  z p ie n ięd z m i. O k ra d z io n y  p rz e m y s ło  
g o ś e le g a n c k ie g o  m ę ż c z y z n ę , k tó ry n a - w ie c z a m e ld o w a ł n a ty c h m ia s t o  k ra d z ie -  
w ią z a ł z n im  ro z m o w ę .  ż y  w  k o m isa r ia c ie .^

P o  k ilk u  ju ż m in u ta c h  o b a j p a n o w ie  , P o śc ig  z a d o m n ie m a n y m  p o s łe m  c a ł-  
ro z m a w ia li ja k s ta rz y z n a jo m i i p o - k c w ic ie  s ię  u d a ł, g d y ż  w  p a rę  g o d z in  p o ­
sz li d o  w a g o n u re s tau ra c y jn e g o  n a  p o s i- l ic ja  u ję ła  H e n ry k a M a lin o w sk ie g o , z n a -  
łe k . R o z m o w a to c z y ła  s ię n a te m a ty  p o - n e g o  z ło d z ie ja k o le jo w e g o i h o te lo w e g o , 
l i ty c z n e  i sp o łe cz n e , g d y ż  n o w o p o z n a n y k tó ry  o d  p e w n eg o  c z a su  g ra so w a ł n a l i-  
p a sa ż e r tw ie rd z ił iż je s t p o s łe m  je d n e g o  n ii W a rsza w a - G d y n ia .
z p a ń s tw  o śc ie n n y c h .

Damy z towarzystwa hazarduja 
w jaskiniach gry

i
1

gruntownie,

3

pierze bieliznę „na wskroś
HP

Lever
S.A.

Wyrób
Schicht-

ś le d c z a m . W iln a m iesz k a n ia i p rz y c h w y c ili to w a rz y s tw o  i J VIŻ ZFIÓW W SZlCOlS

kilka osób rannych
W O ż ań sk u w  p o w . ja ro s ła w sk im  ।  g ło w ie , ż e  w a lc z y  o b e c n ie z e śm ie rc ią w  

x i w Ja ro s ław iu .
— OQO —

W IL N O . P o lic ja
o trz y m a ła p o u fn ą  w ia d o m o ść o is tn ie n iu  
ta jn y c h d o m ó w  g ry , w  k tó ry c h  n a  sz e ro ­
k ą sk a lę o d b y w a ją s ię o sz u k a ń c ze  m a c h i 
n a c je  w  g rz e  w  t , z w . lo te ry jk ę .

i ■ ‘ ' ; '" : '

z a rz ą d zo n o  re w iz ję  w  k ilk u  te g o  ro d z a ju  
lo k a la c h m . in . p rz y u lic y M ic k ie w ic z a - - - - - - - - --
1 5 . A g e n c i ta jn e j p o lic ji w k ro c zy li d o m o w an o .

sk ład a jąc e s ię p rz e w a ż n ie z k o b ie t z t . , 
z w . s fe r to w a rzy sk ic h , k tó re z n a m ię t-  
n o śc ią o d d a w a ły  s ię h a z a rd o w e j g rz e W | 
lo te ry jk ę , tra c ą c p rz y ty m  z n a c zn e su -: je  w  g rz e  w  t . z w . lo te ry jk ę .  lo ie ry jK ę , ira c ąu p rz y c y m  z u a v z n t o u - w O ż ań sk u w  p o w . ja ro s ła w sk im  । [g ło w ie , ż e  w a lc z y  o b e c

P o  k ilk u d n io w e j śc is łe j  o b se rw a c ji m y  p ie n ię ż n e . P rz y b o ry  d o  g ry  o ra z  b a n k  u rzą jz^ o  je d n o  z  m ie jsco w y c h  s to w a rzy - sz p ita lu  p o w sz e c h n y m
1 sk o n f isk o w a n o . W ła śc ic ie lk ę m iesz k an ia  sz e i^ z a p u s ty w  sa li m ie jsc o w e j sz k o ły

a re sz to w an o , a u c z e s tn ik ó w  w y le g ity m o - , p o w sze ch n e j . W  c z a s ie z a b a w y d o sz ło  

.—  p o d o b n ie ja k  w  Ł o d z i —  d o  z a jść  
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ S p o m ięd z y  u c z e s tn ik a m i z a b a w y a p rz y ­

b y ły m i p a ro b c z ak a m i. W y w ią za ła s ię re ' 
. . - - - - -L  1 x '" ‘ j 

i k ilk a o só b  o d n io s ło  ra n y , a n ie j. R o m an !  
! K a n c le rz ta k c ięż k o p o b ity z o s ta ł p o 1

Olbrzymia afera 
na Górnym Śląsku

K A T O W IC E . N a Ś lą sk u  w y k ry to  n o ­
w ą o lb rzy m ią  a fe rę . W łaśc ic ie l p rz e d ­
s ięb io rs tw a b u d o w la n e g o in ż . J . D rz e  
w ie c k i z K ra k o w a z ło ż y ł p ro k u ra tu rz e  
k a to w ic k ie j sk a rg ę p rz e c iw k o g łó w n y m  
a k c jo n a r iu szo m  ,.Z a k ła d ó w  B ra c i P o rę b ­
sk ic h S . A .“ w S z o p ie n ic a c h , s ły n n e j 
fa b ry ce  so d u b ra c io m S ta n is ła w o w i i  
F ra n c isz k o w i P o rę b sk ie m u z S z o p ie n ic .

Z  p ro w a d z o n y c h d o c h o d z eń  w ia d o m o  
je d y n ie , ż e c h o d z i o w ie lk ą a fe rę o sz u ­
k a ń c z ą . In ż . D rz e w ie c k i z a c z ą ł g ro m a ­
d z ić a k c je te g o p rz e d s ię b io rs tw a . S ta n i­
s ła w  P o rę b sk i sp rz e d a - ł sw ó j p a k ie t a k ­
c ji ż o n ie , a  sa m  o b ją ł s tan o w isk o  g łó w n e  
g o d y re k to ra , p o b ie ra jąc w y so k ie h o n o ­
ra r iu m , d ie ty  i td . M im o , ż e  p rz e d s ięb io r ­
s tw o  is tn ia ło  sz e re g  la t n ie  z w o ła n o  w a l-

la n s i d o k o n ać w y b o ru n o w y c h w ła d z . 
N ie p rz e d k ła d an o  w ła d z o m  sp ra w o z d a ń  
z d z ia ła ln o śc i sp ó łk i, c o b y ło p rz e s tę p ­
s tw e m  sk a rb o w y m . T rw a ło ta k 1 4 la t.

i —  d o  z a jść  

p o m ięd z y  u c z e s tn ik a m i z a b a w y a p rz y -

g u la rn a  b itw a  n a  s ie k ie ry , w  c z a s ie  k tó re j Swój do swego!

Kobiety przemytniczki dewiz
W A R S Z A W A . K o m isja d e w iz o w a ! O so b o m  ta k im  z a sa d n ic z o  n ie u d z ie la

W  k o ń c u  z a k ła d y  w  S z o p ie n ica c h  o g ło s i- p ro w a d z i c z a rn ą l is tę  o só b , k tó re b y ły s ię p o z w o le ń  n a  w y w ó z  ż a d n y c h d e w iz , 
ły  u p a d ło ść . S tra ty a k c jo n a r iu szó w  s ię - k a ra n e w z g lę d n ie  sk o m p ro m ito w an e , w  a z g ło sze n ia ic h  są o d rz u c an e .

g a ją sz e ść  m ilio n ó w  z ło ty c h . z w iąz k u z e sz m u g lem  w a lu t i d e w iz . N a c z a rn e j l iś c ie z n a jd u je s ię sz e reg  
p a ń , sc h w y ta n y ch  n a g o rą c y m  u c z y n k u  
p rz em y tu  w a lu t d o  z a g ra n icz n y c h  k ą p ie ­
l isk .Brat oskarża siostry 

o przywłaszczenie 1OO tys. zł 
W  g ru d n iu 1 9 3 0 ro k u p o w ró c ił d o ’ P o w ró c iw sz y d o B rz e śc ia , M e n d e l

P o lsk i p o  d łu g o le tn im  p o b y c ie  w  A m e ry  M e ln ik  sw e p ie n ią d z e o d  b ra c i o trz y m a ł 
c e M e n d e l M e ln ik . O sz c z ę d z o n y  w  c z a - n a to m ia s t s io s tra je g o  E s te ra A w e rb u - g o d n iu z a n a p a d y ra b u n k o w y ^ n a ^ k a rę  

s ie p o b y tu  n a  <

Wisielczy humor
R Z E S Z Ó W . S k a za n y  w  u b ie g ły m  ty -

 o b c e j z iem i d o ść z n a c z n y  I c h o w a , n a b y ła  so b ie  z a  o trz y m an e  p ie n ią śm ie rc i b a n d y ta  P a w e ł B il, u s iło w a ł  z b ie c
n e g o z g ro m a d ze n ia a k c jo n a riu sz ó w , b y k a p ita ł ^ m ia ł m u z a p e w n ić d o s ta te cz n e d z e n a w łasn e  im ię d o m  p rz y  u lic y  S te -1  z ^  w ięz ien ia  są d u  o k rę g o w e g o .
w  m y ś l u s taw y p rz e d s ta w ić ro c z n y b i-

III 'lll'Hllll'IIIWIIIWilWi^IWi IHillH'ilMi WI'ITT

Straszna śmierć 
marynarza

G D Y N IA . N a s ta tk u  sz w ed z k im  , .B ir  
h a la n d ” , s to ją cy m  w  s tre f , w o ln o c ło w e g o  
p rz y n a d b rz e ż u  S tan ó w  Z je d n o c z o n y ch , 
m a ry n a rz  A . G . A n d e rb e rg p o d c z as z a ­
m y k a n ia lu k u  p o k ry w a m i s trac ił ró w n o ­
w a g ę i w p a d ł d o ła d o w n i. T ra g ic z n y m  
z b ie g ie m  o k o lic z n o śc i b e z p o ś re d n io p o ­
tem  sp a d ła  m u  n a  g ło w ę  c ię żk a  d re w n ia ­
n a  p o k ry w a , p o w o d u ją c p ę k n ię c ie  c z a sz ­
k i i n a ty c h m ia s to w ą śm ie rć . Z w ło k i n ie ­
sz c z ę ś liw e g o  S z w ed a  o d w ie z io n o  d o  k o s t­

n ic y .

d o ż y w o tn ie u trz y m a n ie .
C z ę ść sw eg o  k a p ita łu w w y so k o śc i  

1 0 .0 0 0 d o la ró w  M e n d e l je sz c ze p rz e d  
w y ja zd e m z A m e ry k i p rz e s ła ł m a tc e  
sw e j R u c h li d o  B rz e śc ia , k tó ra  o trz y m a ­
n e o d  sy n a  p ie n ią d z e  o d d a ła  n a  p rz e c h o ­
w a n ie sw y m  sy n o m , P in k u so w i i P e jsa -  
c h o w i o ra z sw e j c ó rc e A w e rb u c h o w e j.

fa n a  B a to re g o  w  B rz e śc iu  n a d  B u g iem . P o d c z a s ra n n e g o sp ac e ru n a p o d w ó rzu
S p ra w a o p a r ła s ię o S ą d O k rę g o w y '. w ię z ie n n y m , B il w y sk o c z y ł z sz e reg u  

w  B rz e śc iu  n . B u g ie m . W  w y n ik u  ro z p ra w ię źn ió w , u s iłu ją c w y d o s tać s ię n a m u r  

w y są d b io rąc p o d u w a g ę s to su n k i ro -  
d z in n e , sk a z a ł E . A w e rb u c h o w ą  n a  2  la ta  
w ię z ien ia  z z a w ie sz e n ie m  w y k o n a n ia  k a ­

ry  n a  2  la ta .

o k a la ją c y  w ię z ie n ie .

Z a  z b ieg ie m  rz u c ili s ię  w  p o g o ń  s tra ż ­
n ic y . W ię ź n ia  u ję to .

S k a z a n ie c  m im o o c z e k u ją c e j g o k a ry  
śm ie rc i, n ie tra c i h u m o ru . W y sto so w a ł 
o n  d o  b ra ta  l is t, w  k tó ry m  d o n o s i, a b y  o  
n ie g o  s ię n ie  m a rtw ili.

Nie kupuj u Żyda!

Grozi nam powrót
30.000 żydów uciekających z Wiednia

K A T O W IC E . W  z w ią z k u z w y p a d -  ' s tr ii . W ie ź li z e so b ą g o tó w k ę  i b iż u te r ię ,  
k a m i n a  te ren ie  A u s tr ii n a  s ta c ji Z e b rz y - N ie k tó ry m  z n ic h  u d a ło  s ię  w  so b o tę ra -  
d o w ic e , z a u w a ż o n o l ic z n y n a p ły w  ż y - n o , p o c a ło n o c n y m  c z e k an iu  p i  z e d b ra -  
d ó w , k tó rzy  p o  u c ie cz c e z W ie d n ia s ta -  ^ m a m i b an k ó w , p o d ją ć je sz c ze  p ie n ią d z e , 

ra ją  s ię  sc h ro n ić  w  P o lsc e , W  u b ie g łą  so - , 
b o tę i n ie d z ie lę p rz y b y ło  d o P o lsk i k il-1

Ż Y D Z I P O Z B A W IE N I P R O C E N T Ó W

B E R L IN . W ła d z e  b a n k u  lu d o w e g o  w  
G ro ss - G e ra u (H e ssen n a ssa u ) u c h w a liły  
n a ty ch m ia s to w e w y łą c ze n ie w szy s tk ich  
u d z ia ło w có w  Ż y d ó w  i z a p rze s tan ie  z Ż y

R ó w n ie ż  i w  n ie d z ie lę  p o c ią g i p o śp ie - d a rn i w sz e lk ic h tran sa k c y j. K re d y ty  
k a n a śc ie "  ro d z in  ż y d o w sk ic h .V ą 7 o  ż y d z i. ! sz n e z W ie d n ia p rz e z C z ec h o s ło w a c ję p rz y z n a w a n e b ę d ą ty lk o N ie m c o m , a  

k tó rz y d y sp o n o w a li p ły n n y m i k a p ita ła - 'd o  P o lsk i, w io z ły  p rz e w a ż n ie p a sa że ró w  w k ła d c o m  ż y d o w sk im  n ie b ę d ą p ła c o n e  
m i i m o g li p o rz u c ić  sw o je m a ją tk i w  A u ż y d o w sk ic h . o d se tk i.
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Pamiętny dzień mianowania
Śmigłego Rydza Naczelnym WodzemMarszałka
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W defiladzie wzięły udział oddziały 

aych tanków

zm ot ary zowane, począwszy od motocykli, aż do potęi 

i artylerii motorowej.

C z ło n k o w ie Z a rz ą d u Z w ią z k u o ra z  

p o m n ik ie m M ic k ie w ic z a . w ita li m a rsz . Ś m ig łe g o  

p rz e ja z d u w  d n iu m ia n o w a n ^a £ o

. .•>  •  • •v X 'C ’^ 0$ 4 M < ^ X

l ic z n e g ro n o P o la k ó w  z z a g ra n ic p a ń s tw a , s to ją c p rz e d

- R y d z a p o d c z a s u ro c z y s te g o J e g o  

N a c z . W o d z e n i

K a ra b in y m a s z y n o w e n a m o to c y k la c h -  

ju ż w s z y s tk o z w ła s n y c h w y tw ó rn i

P a n  P re z y d e n t ro z m a w ia  p rz e d  d a f ila d ą  

Ś m ig ły m  - R y d z e m

z m a rs z

Złóż
ofiarę

na

N a c z * e le w o jsk a k ro c z ą p o c z ty s z ta n d a ro w e w s z y s tk ic h p u łk ó w  i o d d z ia łó w  s a m o d z ie ln y c h . 

T e n a jw ię k s z e ś w ię to śc i A rm ii P o lsk ie j, c h y lą s ię w h o łd z ie p rz e d N a c z e ln y m W o d z e m

::•S’GfcWx-

O;

w o b e c n o śc i  

w o js k a

M a rsz . Ś m ig ły  -  R y d z p rz y jm u je  

d e f ila d ęP a n a P re z y d e n ta

produkcji polskiej, pójdze śladami nieśmiertelnych wzorów artylerii ^en. BemaArtyleria d^żka, posiadająca już działa

Słynne z odwagi pułki podhalańskie posiadają 

oh ar akt erraty cz na kapelusze góralskie i peleryny

..............
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Bilans zjazdu Makóiniliemczeclil
N a tle licznych ośw iadczeń H itlera, czbą Polakow w N iem czech, a stanem  

teoryj m niejszościow ych, form ułow anych posiadania w dziedzin ie m stytucyj go-; 
przez narodow y socjalizm i na tle de- spodarczych. kulturalnych  i ośw iatow ych, 
klaracji z 5 listopada —  zachow anie się  I ivażda bow iem insty tucja polska w  
prasy niem ieckiej w zw iązku z K ongre- N iem czech to w ynik ciężkiej pracy i u- , 
sera Polaków w N iem czech jest niesły ­
chanie charakterystyczne dia praw dzi­
w ych nastro jów , jak ie nurtu ją stronę nie  
m iecką w  odniesieniu  do zagadnienia lud  
ności polskiej w 7 N iem czech. C o w ięcej 
zachow anie prasy niem ieckiej pozw ala  
odcyfrow ać z dużym praw dopędobień  
stw em  pew ne zam ierzania w  stosunku do  
Polaków  w N iem czech.

K ongres Polaków  odbył s ię 6 bm . w blatt ’ zm niejsza liczbę uczestn ików  K on;

B erlin ie, w 5 tysięcy m iejsc, liczącej sa- źresu z 5.003 na 3.000. Z astosow ano < -^nY czne' pasy >‘P- kow ie zrzeszenia 'K upców W iejskich o-
1 1„U A  • es V ?  kes - ,, . . ,.|W !?C starą ‘ znaną m eloJę - ub,c spraw ę |sk łoniło Z rzeszenie kupców W iejskich trzym ują specjalny rabat..

W szystk ie m iejsca olbrzym iej sali m ilczeniem . . . r. r  „  i
zapełn ili Polacy przybyli ze w szystk ich Jest to preludium  przed generalnym ^ain eresov*ania - ~ nano _
zakątków  III R zeszy: robotnicy i chłopi atakiem , przygotow yw anym na 17 m aja|han u - c > c ,czas ca A V cia w  tvm ! 
polscy , zdobyw ając się z reguły na w iel br , w dniu pow szechnego spisu ludności ?vane^? P rzez żyw i y. - j . , le m ożna dokonać naw et tak  m ałym i su ­
ki w ysiłek finansow y. K ongres zbilan-  w  N iem czech, który podobnie m a dopro- 1 trunku  okazała się  tym bardziej ko- m am i

sow ał 15 lat pracy prow adzonej w nie-(w adzić do likw idacji na papierze prób-(nie .czl?ą ’ ze coraz częściej p . A a । O środek jest ogniskiem , w którym się  
słychanie ciężkich w arunkach w brew  re- lem u polskiego w N iem czech; chodzi q  ; w siać s epy c rzescijans  koncentru ją i znajdują rozw iązanie róź-
ainym  rachubom czynników  niem ieckicn , to . by zm niejszyć przez odpow iednio  | s ‘ óram i, ore pO ox.u  ują u-zciw yc  z o  ne problem y i problem aciki lecznicze z
które przez szereg lat starały  się w  ogó- spreparow ane rubryki spisow e liczbę  । c zakupu. ; terenu całego pow iatu .
le ukryć istn ienie  tego problem u, aż w  Polaków do tego stopnia, że posiadanej W w yniku kontaktu jak ie naw iązał j C zego nie  m oże dokonać  jak iś lekarz
deklaracji z dnia  5 listopada m usiały  obecnie insty tucje będą odpow iadały  j Z w iązek z chrześcijańskim  przem ysłem  ubezpieczaln i w  W ęgierskiej G órce, Ja-
przyznać jego istn ienie i uznać jego liczbie ludności polskiej; N iem cy podają garbarskim  jest on w  stanie kierow ać kup leśni czy w Suchej, to napew no da się  
w ielkość jako też  w brew słabości, która  tę liczbę na 130 tysięcy , na 100 tysięcy , ców  w iejskich do chrześcijańskich hurto- zrobić w  żyw ieckim  ośrodku  zdrow ia. B o
nieraz ogarniała  naw et poszczególne a naw et na 40 i 20 tysięcy . w ni. w  których nabyw ać m ogą tow ar po  j

ATA

pTdo czyszczenia 
i do szorowania

Wyrób Zakładów Polskiej Sp. Akc.,,Persil”w Bydgoszczy

' porczyw ej w alki.
Prasa niem iecka stanęła w ięc w obli- ] 

czu trudnego problem u.

Do zmywania i płukania używajcie

rism a D erniiSK ie  nun ,

gres zajm ując się obszernie na  czołow ych  I TannAfFTOHIO WCI W ckAfV
m iejscach m orderstem , dokonanym  przez  fcClUjpClŁs i I. W Jr

rodzin ie. gen. K ozickiego na jego huHOWnl SklePÓW CK P ZeŚCI j 3 A Sltf dl
A lfred H elm s zas w „B erliner lage-j O lbrzym ie zapotrzebow anie w si na cenach hurtow ych. um ożliw iających  

ism ow A oni e (podeszw ow e i w ierzch- konkurencję z żyw iołem obcym . C złon
Z astosow ano,. ,  n_

nieraz ogarniała naw et poszczególne a naw et na 40 i 20 tysięcy , 
jednostk i, w śród rzeszy Polaków w

kim m anifestem w iary i w ytrw ania w al- , «  a  . m

czącego ludu polskiego w N iem czech. S Q TF I V 51 C
58 szkól, 145 kursów języka polskie- ’ Łk  S Ł? < H i W Ł W O ŁH O * Hi C j 5

w izyjny spółdzieln i. C entralny B ank  Ośrodek zdrowia w Żywcu
Słow iański z 1954 m iliona obrotu w 1937 • -.ii ....
roku, utrzym anie placów ek gospodar- ; , m ałych m iasteczkac.i prow incjo- działy pow iatow y łącznie z U bezpieczał

tu jest zaw sze lekarz specjalista. W  cią­
gu ostatn iego kw artału np. udzielono w  
ośrodku dla sam ych chorych na jaglicę  
687 porad, ponad trzystu ludzi znajduje  
się pod stałą obserw acją, przeprow adzo­
no 188 skutecznych kuracji, a przecież  
pracują poza tym poradnie: antyw ene- 
ryczna, przeciw gruźlicza i stacja opieki 
nad m atką i dzieckiem .

W  lecie, kiedy do ubezpieczaln i ścią-FOKU, U vIZ y Hid. 111 c pidUUWUA gubpuud.1 . . ' , , • o i ' . i ii . - • 10ClCf K1CCI) uO UD£ZpiCvZd.lIll bClct"

czych, prasy polskiej, setk i broszur, ina ?Y C 1 ’ £dzie leczm s.w o specjalistycz- nią Społeczną w  B iałej od dłuższego juz ga ją robotnicy sezonow i, zatrudnieni 
książek, m em oriałów , in terw encyj —  |0 : nc jest z natur  y rzeczy słabo rozw inięte, czasu prow adzi bardzo skuteczną akcję p rZy robotach publicznych, praca ośród-  
bilans, który m usi napaw ać słuszną ro ^ ^^Ikiego  am bulatorium , jak ie spoty leczniczą. A kcja ta daje opiekę najuboż- ka s^a je niesłychanie in tensyw na i 
dum ą, jeżeli zw aży się, w jak niesły- a S19 w  każdyni w iększym  m ieście, speł- szej ludności m iejskiej, która nie m ając  W y raz i§c jc potrzebna. Przeciętnie około
chanie  ciężkich w arunkach został osiąg- m a zaw sze ośrodek zdrow ia. N atura.n ie praw do leczenia się w  ubezpieczaln i, w  j q . now ych ludzi zyskuje praw a do
nięty . Jeżeli jednak K ongres m oże  tak l ośrodek zdrow ia m usi być w yposa-  ten sposób dzięki ośrodkow i, nie jest po- św iadczeńf a z nim i przynajm nej drugie

vlxxxxxc, x „xcxxx, T /xxxk^, xxle zony należycie m usi posiadać w szystk ie  zbaw iona lekarza w czasie choroby. U - t k  rodzin . W tedy leczy się
całą pew nością tych sam ych  zasadnicze działy lecznictw a, zw łaszcza  bezpieczaln ia daje kom pletne : w yposażę- , rd ż.ne zastarzałe choroby, uzupełnia się

 raczej les11  o choroby społeczne. O rga- nie ośrodka i personel lekarski. W ydział , braki C zcgo nic m ógł zrobić ośrodek  d ia

I bezrobotnego, to robi teraz dla pracow - 
I nika, którem u się należy opieka z ty tu-

nięty . xxxw x«». . . - -- ‘ • ■ -
napaw ać dum ą i w iarą Polaków , to nie żony należycie, m usi posiadać w szystk ie zbaw iona lekarza w czasie choroby. U - 

budzi z < 
uczuć w sercach niem ieckich , -
m usi nasuw ać ponure  refleksje Z drugiej niazcja tak ich ośrodków zdrow ia oparta  
jednak strony K ongres spokojnie i w  PO ^m na  byc  na  zasadzie  w spółpracy  m iej 
sposób pełen godności w skazał pośrednio sccw ych m stytucyj i orgam zacyj społecz­
na zorganizow any system  nacisku i uci- n>ca - Jedna organizacje nie zaw sze jest 
sku germ anizacyjnego. działającego za A” sjam e podoiać ciężarom jak ie na nią  
pośrednictw em adm inistracji i ustaw o- sPadn3 z ty tu łu , kitka w ybrnie 
daw stw a narodow o - socjalistycznych,  ;szcz^hw ie z pieniężnych tarapatów i 
staw iających sobie za cel w alkę z ools- w sP°Jnie dokona rzeczy o dużym rezo- 
kością (B .D .O -) ,z drugiej strony. T ym iinansie społecznym .

trudnościam i tłum aczą się też w ielkie Przykładem tak iej w spółpracy m oże m iejscow e stosunki i zobaczy się efekty szych dla m asow ego lecznictw a: zasadę  
dysproporcje jak ie zachodzą m iędzy li- być  ośrodek zdrow ia w  Ż yw cu, gdzie w y- pracy ośrodka, w tedy się w idzi jak w ie- ! ciągłości leczenia.

, a z nim i przynajm nej drugie  
ty le członków rodzin . W tedy leczy się

pow inna  być  na  zasadzie  w spółpracy  m iej
dotację pieniężną w w ysokości 1.500 zł j bezrobotnego, to robi teraz dla pracow - 
rocznie. j nika, którem u się należy opieka z ty tu-

K om uś przyzw yczajonem u do  sto łecz-łu ubezpieczenia. W  ciągu lata łata się 
nego rozm achu i setek tysięcy zło tych ; różne braki, jak ie pow stały przez zim ę  
w ydanych  na lecznictw o społeczne, śm ie- zaniedbane reum atyzm y, chroniczne za- 
sznie m ałą m oże w ydać się ta skrom na jęcia płuc i tym  podobne schorzenia, któ- 
dotacja roczna i cały ten budżet ośrodka re u tu tejszej biednej ludności w  okresie  
nie przekraczający sum y kilkunastu ty- zim y w ystępują m asow o. W  ten sposób  
sięcy zło tych, ale jeśli się uw zględni realizuje się zasadę, jedną z najw ażniej

C hleb dla Polaków
go z w oj. centralnych (duży garnizon) i W  kilkutysięcznym  m ieście w oj. kra- 
potrzebny w spólnik z 20.000 zł celem kow skiego potrzeba składu tow arów  
założenia hurtow ni tej branży. Są odpo- m ieszanych (kolonialne, tow ary krótkie, 
w iednie lokale na składnicę. naczynia kuchenne). L okal odpow iedni

Pilne. B ardzo okazyjnie m ożna na- jest z m ieszkaniem .
być tartak i m łyn parow y. Potrzeba' T rzynasto tysięczna m iejscow ość w  
70.000 zł. Insty tucja sprzedająca poczy- w oj. lubelskim niem a Polaka kraw ca  
ni Polakow i daleko idące udogodnienia m ęskiego  i blacharza. M ieszkanie i loka- 
i ustępstw a. le będą.

1 W  pow iatow ym  m ieście o 14.000 m ie- W  21 tys. m ieście w oj. lubelskiego  po- 
r w oj. stanisław ow skiego po- trzeba rzeźnika Polaka.

| W  pow iatow ym  m ieście w oj. łódzkie- 
lekarza - dentystę, składu bław atów , że- go m ożna objąć huatow nię soli. Potrzeb- 
laza i naczyń. , na gw arancja 30.000 zł (m oże być w

K ilkutysięczne m iasteczko w oj sta- papierach). U biegają się żydzi, po- 
nisŁ ąw ow skiego piln ie potrzebuje: lęka- śpiech pożądany.

W  15 tys. m ieście w oj. łódzkiego po-
I .‘ . branży bław atniczej, żelaznej i spożyw - trzebny zegarm istrz. Jest dobry lokal w  

za ozvni.i — (centrum 100 zło tych m iesięcznie.

W  40 tys. m ieście jednego z w oj.j W kilkutysięcznym m iasteczku w oj. 
w schodnich m ożna objąć w iększy sklep krakow skiego  potrzeba lekarza m ed,, Po- 
spożyw czy z m ieszkaniem . i laka (jest ty lko żyd), skład bław atów  i

W  pow iatow ym  m ieście w oj w arszaw składu żelaza (też nie m a polskich ) 
skiego m ożna za 15,000 zł przejąć dom W  tej sam ej m iejscow ości m ożna w y  
piętrow y  z3 lokalam i handlow ym i, (doty- dzierżaw ić sklep tow arów m ieszanych  
chczas zajm ują żydzi) dochód roczny (korzenie, galanteria) K ółka R olniczego. 
2,000 żółtych. j O siedlony  w  w iększym  garnizonow ym

Potrzebny w  tym  m ieście natychm iast m ieście W ołynia rym arz-tapicer, potrze- 
m alarz z opraw ą obrazów  i skład szkła bujc pom ocnika rym arskiego kaw alera, 
okiennego. D zierżaw a roczna 1.000, zł.

W  w iększym  m . pow . w oj. w arszaw -! Pohukuje się odbiorców galanterii 

skiego potrzeba hurt kolonialnej, składu s or ow e l-
skór z kam asznikiem , zegarm istrza-jubi- ' D o now ozałożonego w  w iększym  m ieś  

L lera, składu konfekcji, czapnika,, handla- cie garnizonow ym  na W ołyniu przedsię- 
rza skór surow ych i flaków . Z pow odu biorstw a instalacyjno - 1 „

. śm ierci w łaściciela m ożna rów nież prze- 1
jąć skład żelaza. W  okolicy jest do H zację i w odociągi,
sprzedania m ajątek o now ych zabudow a-i W  26,000 m ieście w oj. now ogródzkie-  
niach i 95 m orgach dobrej ziem i. O  kup- zło tych przejąć urządzony skład żelaza  

Iz tow aram i.

Poszukuje się odbiorców 7 w iększych D o polskiej w ytw órni now oopatento-  
ilości siana, słom y, żyta, ow sa itp . w w anego środka leczniczego potrzebny  
pierw szym  gatunku. w spólnik z kilkom a tysiącam i zło tych.

Z agranica poszukuje solidnego kupca do zw iększenia produkcji.
eksportera - najlepsezgo gatunku grzy- W  m ieście 35 tys, m ieszkańców w oj. 
bów suszonych (sam e głów ki) pakow a- krakow skiego potrzeba: polskiego zakła- 
nych w  paczkach a 20 kg. du  szklarskiego, składu fu ter, składu  przy ! ,w Pniow ym  m ieście o  m ie-

W  m ieście pow iat. 9 tyś. m ieszkań- borów szew skich, galanterii skórzanej, Y ° sianisiaw ow aK iegu po
ców w oj. lubelskiego koło C entralnego artykułów 7 m ęskich i dam skich , bielizny rze a °  ' a W O K a a ’ e arza-ine
O kręgu Przem ysłow ego, potrzeba czap- itp .. T rafia się odpow iedni lokal.
nika, zegarm istrza, szklarza i kraw ca,' W  m ieście kuracyjnym  o 5 tys. sta-

W  26 tys. m ieście w oj. lw ow skiego łych i 10 tys. niestałych  m iezkańców  jest
(duży garnizon) m ożna przejąć now ro- ty lko jeden zakład dentystyczny żvdow - *••'*"** ‘-s- r .xx iiV ,
cześnie urządzoną kaw iarnię z dancin- ski, niem ogący podołać pracy. U św iado- Jza m ea y O K a a ’ . en  upca,
giem  za 7.000 zł. Polskich  przedsiębiorstw m iona ludność dom aga się :  
tego rodzaju w  tym  m ieście brak. i polskiego tak iego zakładu. W  sąsiednich cze^

W  60  tyś. m ieście jednego z w oj. cen- m iasteczkach też brak Polaków denty- 
tralnych z pow odu starości dotychczaso-(stów . Potrzeba rów nież składu żelaza, 
w y w łaściciel odstąpi m łodem u Polako-1 W 7 tys. m ieście pow iatow ym w oj. 
w ń zaprow adzoną fabrykę szczotek i pę- tarnopolskiego potrzeba: składu opału , 
dzli. Potrzeba do przejęcia 8.000 zł. [farb , pokostów , bław atów , konfekcji m ę- 

M ożna korzystn ie nabyć now ą apara- skiej i dam skiej (także w 7 lepszym ga- 
turę kina dźw iękow ego. ! tunku) ; potrzebny także lepszy kraw iec

W  m ieście o 5 tys. m ieszk. jednego z m ęski dam ski (w ojskow y), oraz restau-  
w oj. południow ych, gdzie było dotych- ; rator (o trzym a koncesję).
czas 3 lekarzy , przedstaw icieli m niejszo-1 G dzie m oże się osiedlić Polak prow a- 
ści narodow ej, opróżnia się m iejsce po dzący w iększą ilość sprzedaży drożdży?  
jednym żydzie, który w yjeżdża za gra- W  pow iatow ym  m ieście w oj. krako- 
nicę. Potrzebny jest natychm iast chociaż w skiego organista ze w zględu na otrzy- 
jeden lekarz Polak energiczny i dobry fa m aną  posadę  odstąpi zaprow adzony  skład  
chow iec i m oże być lekarzem U bezpiC - galantery jny Polakow i posiadającem u 
czaln i, lekarzem okręgow ym  i m iejskim , około 4,000 zł.
także w olna praktyka. W  kilku tysięcznym m ieście w oj.

10-tys, m iasto w oj. łódzkiego potrze- lw ow skiego brak polskiej restauracji ka- 
buje: składu konfekcji dam skiej, gal m w iarni — (z w ypiekiem  ciastek).
terii, row erów , radia, m anufaktury . L o-1 D o now o założonego (z Pom orza)
kale znalazły by się. składu żelaza w 30 tys. m ieście jedne-(no zabiegają się żydzi.

• - blacharskiego, 
potrzebny czeladnik instalator na kana
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Roczne Walne zebranie Program
Walnego Zjazdu delegatów placówek 

;abył^ Ro^!Pan szK dy n^c z , i Zw. Po wst.i Wojaków OK VIII w Wąbrzeźnie
w duiu 5 kwietnia 1938 r.

G odz. 9 zbiórka w szystkich delegatów na dziedzińcu szkoły pow ­

szechnej m ęskiej przy ulicy ’ W olności.
G odz. 9,15 w ym arsz na nabożeństw o (9,30 nabożeństw o).
O d godz. 10,50 do 11,30 śniadanie żołnierskie w lokalu druha Szy­

m ańskiego za opłatą 50 gr.
Przem ów ienia W ładz i gości.
Podanie do w iadom ości porządku obrad Zjazdu przez druha prezesa

O ddziału Pow iatow ego.
W ybór Prezydium  Zjazdu (M arszałka, 2 asesorów i sekretarza).

O dczytanie protokółu z ostatniego W  alnego Zjazdu.
Spraw ozdanie prezesów  placów ek (ustne).
Spraw ozdanie członków Zarządu Pow iatow ego (sekretarza, skarb ­

nika. referenta w ychow ania oby  w atelskiego  i prezesa).

Spraw ozdanie  kom isji rew izyjnej.
D yskusja nad spraw ozdaniam i.

U dziel  cnie absol  u  tori um .
Przerwa 10 minutowa.

W  ybór uzupełniający Zarządu (V a członków przez losow anie), uzu ­

pełnienie składu Sądu H onorow ego.
Program  pracy i uchw alenie  budżetu na rok 19'>S/39.

W olne glosy i w nioski.
Zakończenie. • *
W nioski do uchw ał należy przedkładać najpóźniej 5 dni przed W alnym Zjaz­

dem . Za.rządy przedłożą na Zjeździć krótkie spraw ozdanie z działalności placów ek, 
z uw zględniendem  pracy referenta ośw iatow ego i kom endan  ta, faktyczny stan człon­
ków ', oddzielnie pracujących i bezrobotnych, stan kasy w dniu W alnego Zjazdu  

i ogólna w artość m ajątku  placów ki.
D elegatam i na W alny Zjazd w m yśl statutu art. V § 5 są: prezes, sekretarz, 

skarbnik i kom endant lub leli zastępcy, których obow iązkiem jest staw ić się bez­
w zględnie na W alny Zjazd. Pożądanym rów nież jest przybycie referentów ośw ia­

tow ych placów ek.
Placów ki położone bliżej W ąbrzeźna proszone są o w zięcie udziału w pocho­

dzie do kościoła, nabożeństw ie i w Zjeździć.
D la zam anifestow ania tej uroczystości uprasza się placów ki, które posiadają  

sztandary o  przyw iezienie takow ych.
D elegaci upow ażnieni do glosow ania, otrzym ują przy w ejściu na salę obrad  

karty uczestnictw a. G łosow anie odbyw ać się będzie przez podniesienie kart uczest­

nictw a.
W Zjeździć m ogą brać udział w szyscy członkow ie placów ek, jednakow oż bez 

praw a głosu.

Koła Przyjaciół Harcerzy w Wąbrzeźnie
D nia 11 m arca 1938 roku w D om u Pracy  | W  dyskusji nad spraw ozdań.am i zabrał głos  

Społecznej w W ąbrzeźnie  

W alne Zebranie K PH . w ' W ąbrzeźnie.

Zebranie zagaił prezes ( naczelnik Sądu p. 

Żuralski w itając obecnych przedstaw icieli w ładz  

i urzędów z Panem Starostą K alksteinem i Pa­

nem B urm istrzem  Schw arzem na czele jak rów ­

nież przybyłych członków .

Porządek obrad został przyjęty bez zm ian.

N astępnie sekretarz K oła pan R ec odczytał 

protokół uprzedniego w alnego zebrania ( który  

przyjęto bez zm ian.

N a przew odniczącego zebrania w ybrano

spraw ę rachunku niezałatw ionego na zł 60 ( l 

w obec czego w alne zebranie upow ażnia zarząd , 

do zlikw idow ania tej spraw y w e w łasnym za_ I 

kresie.

Pani B orow ska i pan profesor G olik poru ­

szyli spraw ę braku sił instruktorskich, którzy  

w znacznej m ierze przyczynił się do zm niejsze­

nia stanu liczebnego harcerstw a w pow iecie. 

W  zw iązku z tym  w ysunął ksiądz profesor B rej 

ski kw estię udzielenia sem inarzystom pew nej 

kw oty tytułem  stypendium  dla zagw arantow ania  

przez aklam ację członka honorow ego pana Sta- fym sposobem harcerstw u w ąbrzeskiem u ćhęt- 

rostę K alksteina, na asesorów panów D yrek ­

tora G im nazjum H abla i W ydaw cę G łosu Po ­

m orza B . Szczukę, na sekretarza pana Slaw ir- 

skiego Jana.

Sekretarz Józef R ec podał, że w  

spraw ozdaw czym w płynęły 33 spraw y  

3 okólniki, w ysłano 7 spraw , zebrań zw yczaj­

nych odbyło się 11 oraz 1 w alne zebranie.

Skarbnik Pruchniew ski podał zestaw ienia  

dochodów i rozchodów a m ianow icie: źe do ­

chód w okresie spraw ozdaw czym w ynosił 

951,01 zł, rozchód natom iast w ynosił 512,55 zł, 

stan kasy per, 

446,16 złotych.

H ufcow a p. 

dała, iż H ufiec  

drużyny składające się z 80 harcerek czyli dw ie  

w ąbrzeskie i jedna golubska, oraz jedna grom a­

da Zuchów (20) razem 100, N a program pracy  

składa się szkolenie jednostek w w yrobieniu  

harcerskim objętym program em . U dział w kur­

sach i obozach brało: 21 harcerek w obozie  

letnim  i 2 w obozie zim ow ym . Ponadto urządzi­

ła drużyna gim nazjalna w ystaw ę robót. D alej 

podała, że H ufiec posiada dw ie izby harcerskie  

oraz częściow y ekw ipunek.

Im ieniem K om endy H ufca składał spraw o ­

zdanie p. prof. G olik, który podał, że 28 druży ­

na m iała przeciętnie 30 członków i dzieli się  

na 4 zastępy. Zbiórki odbyw ały się raz w m ie­

siącu i źe zbiórek zastępów było razem 108, 

frekw encja 85 proc.. N a obozach letnich było  

10 harcerzy, w stąpiło członków 15, O piekunem  

drużyny pozaszkolnej jest p. dr Podlaszew ski 

Ponadto w spom niał częściow o o pracy drużyny  

m ęskiej w G olubiu pod kierow nictw em pana  

nauczyciela R ozkw italskiego,

O gólnie pan prof. G olik jak i pani B orow ska  

poruszyli przedew szystkim brak sił fachow ych  

na m iejscu i w zw iązku z tym obniżający się  

stan harcerstw a, przy czym zauw ażono ogólnie,

okresie  

w tym

11 m arzec 1938 roku w ynosi

B orow ska w spraw ozdaniu po ­

liczy cztery jednostki i to trzy

nych instruktorów . Spraw ę tą w alne zebrań e  

uchw aliło pow ierzyć zarządow i do załatw ienia  

w e w łasnym zakresie. Po skończonej dyskusji 

przew odniczący zebrania reasum ując postulaty  

w szystkich przedm ów ców staw ił w niosek o u_  

chw alenie następującej rezolucji:

„W alne zebrane K , P. H :" w głębokiej 

trosce o rozw ój harcerstw a na teren.e  

pow iatu w ąbrzeskiego zw raca uw agę na  

konieczność uzyskania instruktorek i in- ; 

struktorów harcerskich. Ponadto W alne ■ 

Zgrom adzenie prosi Zarząd K oła o zw ró ­

cenie się do w ładz szkolnych o przydzie- ■ 

lenie w ykw alifikow anych sił nauczyciel­

skich do pracy w harcerstw .e.

Pow yższą rezolucję przyjęto jednogłośnie.

W dalszym ciągu zebrania przew odniczący  | 

za w nioskiem K om isji R ew izyjnej w nosi o przy- ; 

stąpienie do głosow ania nad udzielen iem abso ­

lutorium ustępującem u zarządow i. W szyscy  

obecni hucznym i oklaskam i udzielają pokw ito ­

w ania zarządow i.

Pan Starosta K alkstein w niósł o w ybranie  

dotychczasow ego zarządu na dalszy okres z tym  

źe w m iejsce nieobecnego naczelnika Sądu p. 

C ieszyńskiego zaproponow ał p, dr W oźniew - 

skiego. W tym składzie w ybrano jednogłośnie  

przez aklam ację zarząd, który ukonstytuje się  

w e w dasnym zakresie. W szyscy w ybór przyjęli.

N a rok 1938 uchw alono budżet: w docho ­

dach i rozcho-dach w kw ocie 896.00 zł który  

uznano jako racjonalny i w łaściw y.

W w olnych głosach poruszano spraw ę  

w spółpracy z innym i tow arzystw am i a w szcze ­

gólności z w ładzam i i z PW . i W F. Po czym  

przew odniczący życząc dalszej ow m cnej pracy  

dla dobra harcerstw a solw ow ał zebranie o godz. 

20,25 hasłem (.C zuw aj“ ।

1.

4.

6.

8.

9.

10.

14.

16.

„WOLNOŚĆ"

Za Zarząd Oddziału Powiatowego

(—) SZCZUKA, prezes(—) SZALIŃSKI, sekretarz

że chętnej m łodzley jest dużo, a tylko brak  

sił tam uje w zm ożenie ruchu w dalszym rozw oju  

harcerstw a. Ponadto w spom niał pan profesor 

G olik o braku izby harcerskiej przy drużynie  

gim nazjalnej, na co obecny dyrektor pan H abel 

w yjaśnił, że ze w zględu na objęcie gim nazjum  

po budżecie już ustalonym nie m ógł się tą  

spraw ą należycie zająć przyrzekł atoli, że przy  

ustaleniu now ego budżetu tę spraw ę z korzyś­

cią dla harcerstw a załatw i, 

W dalszym ciągu s

prezes pan naczelnik sądu Żuralski, 

przedstaw ił całokształt pracy i --------

w okresie spraw ozdaw czym , om ów ił szerzej 

spraw ę urządzenia obozów letnich ( które m im o

a) św iadectw o urodzenia, na dow ód  
ukończenia 24 lat życia,

b) św iadectw o zdrow ia z roku 1938, 
c) św iadectw o m oralności z r. 1938, 
d) św iadectw o ukończenia conajm niej 

4-letniej praktyki leśnej, odbytej pod  
kierow nictw em w ykw alifikow anego

■ nika.
e) św iadectw o ukończenia kursu

1 nego, 
ftorium w oje-i św iadectw o ukończenia 7-m io  
poznańskiego, , ąnw p - qzkn }v  now czechnei w zgl. 3-ch  

lupuu,,, «  gim nazjum starego typ
w ięcej, t|. 160 zł (łącznie z w pisow ym ). , szkoł 2aw odow ej , 
M ożliw ym  jest, źe o ile kandydaci z Po- 1 ...
m orza i W ielkopolski zw rócą się do przy  • 
należnej Izby R olniczej, która otrzym u- i 

otrzym ają zapom ogę na udział w  kursie  
w Toruniu.

Kurs dokształcający
dla podleśniczych i leśniczych

K urs dokształcający i przygotow aw - jako w pisow e, które jest niezw rotne. K o­
czy dla kandydatów do egzam inów na szty utrzym ania, m ieszkania i w ycieczek  
podleśniczych i leśniczych lasów nie sta- w  kw ocie 110 złotych w inny być w płaco-

K andydaci z poza terytorium w oje

Pom orska Izba R olnicza. popłacają za uczestnictw o w  kursie 30 zł
Program kursu obejm uje podstaw o-

składał spraw ozdanie now iących w łasność Państw a, 6-cio ty- ne przed przyjazdem  do Torunia, 
żuraiski, który godniow y w czasie od 27 czerw ca do 6] U .
i dorobku K oła sierpnia 1938 roku urządza w Toruniu w ództw a pom orskiego i

trudności finansow ych tak znakom icie się udały W C w iadom ości Z najw ażniejszych, przed  
• . . ł r»  < _ __ 1 1 nćrłinł-tirn m i  on  O  ‘ TrO  —

ijcy vx/j*** --------- i------------ — - - - -- - »

aterialna pom oc jak obyw atelstw u i członkom dow lę, użytkow anie, urządzanie, pom iar 
* ■ areszcie om ó- drzew  i drzew ostanów , botanikę, adm ini-

7 w spółpracy, oraz strację leśną, łow iectw o, przepisy praw -
kw estii zupełnej apolityczności ne będą ćw iczenia praktyczne i pokazy  

w  okolicznych lasach.
*___ _ ■ U czestnikam i m ogą być leśnicy, któ-

adw okat B alcerski potw ierdzając ' rzy przedłożą Pom orskiej Izby R olni- 
podał, źe czej do dnia 1 czerw ca 1938 roku w ła­

snoręcznie napisanie podanie, treściw y  
życiorys, dołączą nadto odpis ostatniego  
św iadectw a szkolnego, odpisy św iadectw  
z praktyki i w płacą w term inie do 15  
czerw ca 1938 roku do K asy Pom orskiej 
Izby R olniczej w Toruniu kw otę 20 zł

przy czym podziękow ał tak panu Staroście za ' m iotów  nauki leśnictw a, m ianow icie: ho ­

m e  ... 
za szczere m aterialne poparcie, w .— -----

w ił harm onijny stosunek w spółpracy, 

w spom niał o Ł.. —  , .

K :P.H .
W  im ieniu K om isji R ew izyjnej składał spra­

w ozdanie pan e_ .

stan już podany przez skarbnika i 
zapiski w W ęgach są zgodne z przedłożonym i 

dow odam i. Podniósł, źe zauw ażono stary rachu ­

nek nie uregulow any od kilku lat, sięgając 1), 

kw oty 60 (00 zł.
W w yniku przeprow adzonej re ­

w izji w niósł o udzielone absolutorium .

leś-

leś-

kla­
sow ej szkoły  pow czechnej w zgl. 3-ch  klas 
gim nazjum starego typu lub rów norzęd-

należnej izoy ivoiniuz-ej, nuvia  j
je rów nież podatki z pow ierzchni leśnych odbyw ał prakty ę.

g) życiorys w łasnoręcznie napisany, 
h) opis leśnictw a, w  którym  kandydat

i) zbiór nasion, liści, pędów  zim ow ych  
drzew i krzew ów leśnych, jakoteż zbiór

U czestnicy kursu będą skoszarow ani ow adow  leśnych.
J _ «■ 01____ - 1-^— J-.J

1 ODO WlclZcllll uuuuat. oiy i ‘ .

m ow em u, a to pod rygorem stosow ania . lat) na stanow isko leśniczego, którzy n  

przew idzianych sankcyj.
B ezpośrednio po zakończeniu kursu  

rozpoczną się przy  Pom orskiej Izbie R ol­
niczej w Toruniu egzam iny na podle­
śniczych i leśniczych, m ianow icie dla u- 
czestników kursów dokształcających, 
którzy je odbyli w  Toruniu  w  latach 1933  
1935 i 1936, w zględnie z innych podob­
nych kursów . Zgłoszenia do egzam inów  
nadsyłać należy do 15 lipca br., zaś 
w płatę taksy egzam inacyjnej w kw ocie 
25 złotych uiścić najpóźniej do dnia 1 
sierpnia br.

D o egzam inu na podleśniczego będą  
dopuszczeni kandydaci, którzy przedło ­
żą w uw ierzytelnionych odpisach:

i obow iązani poddać się regulam inow i do Starsi kandydaci (w w ieku ponad 30  
* * ---

! w ysłuchali kursu dokształcającego m ogą 
'być do egzam inu dopuszczeni w yjątkow o  
w  m yśl oddzielnych przepisów .

W szelkich inform acyj udziela In ­
spektorat Leśnictw a Pom orskiej Izby  
R olniczej w Toruniu ul. K lonow icza nr 
19.

Pechowy złodziej przewieziony w kufrze 

na policję
Warszawa. D o m ieszkania Pinczew - na dorożkę i złodzieja, zam kniętego w  

skiego przy ul. D zielnej zakradł się pod- kufrze, przew ieziono do kom isariatu, 
czas nieobecności dom ow ników złodziej Jak się okazało, był to znany złodziej 
i ódy zbierał łupy, w rócił do dom u Pin- m ieszkaniow y M oszek lycm an, który  
czew ski. Złodziej, m ając odw rót zam -Jsw ego czasu m iał rów nież niezw ykłą  
knięty, ukrył się w  dużym  kufrze. przygodę podczas kradzieży bielizny na

Pinczew ski usłyszał szm ery w  kufrze . strychu dom u przy ul. Pańskiej.
i zorientow aw szy się w  sytuacji, zam - M ianow icie w  czasie okradania przez 
knął szybko kufer na klucz. N astępnie Tycm ana strychu, w eszła na strych słu- 
w ezw ał dozorcę, przy pom ocy którego źąca. Tycm an szybko w ciągnął na siebie w . .
w yniósł kufer na ulicę, załadow ał go ' długą koszulę i w kącie, uczepiw szy się sprow adzony do kom isariatu.

M ianow icie w  czasie okradania przez

W  R O SJI W Y R O K  ŚM IER C I ZO STA Ł  
W Y K O N A N Y

Prezydium najw yższej rady ZSR R , 
odrzuciło prośbę o ułaskaw ienie 17 ska- 
nych na śm ierć w ostatnim procesie. 
W yrok został w ykonany w e w torek nad  
ranem .

W szystkie żony skazanych i rozstrze  
lanych w procesie m oskiew skim  byłych  
dostojników państw ow ych ZSR R zw ró ­
ciły się do Stalina z prośbą, aby m ogły

belki, udaw ał.,, m okrą bieliznę! Służąca 
zauw ażyła jednak  sterczące spod koszuli 

I nogi i narobiła alarm u. y _
Tycm an, po odsiedzeniu kary, znów w trybie przyspieszonym otrzym ać roz-
niezw ykłych okolicznościach został w ód, zm ienić nazw iska i w yjechać na  

i prow incję, gdzie ich nikt nie zna.



■-'N? 33BA „ G Ł O S P O M O R Z A ’ Str.

Pamiętny dzień 19 marca IWllNtali! PolftJ lólllll Mmligi III WjluraiS
Uświęconym zwyczajem obchodzi I weźmie też udział w tym nabożeństwie.! ^111U wczorajszym na sa cc hotelu 

cały Naród Polski w dniu 19 marca ro-1 W popołudniowych wzgl. wieczór- • "or ^rześki o< >y o się < oroczne ze-
cznicę GFEDCBAIm ien in I M a rsza lk a P o lsk i nych godzinach odbędą się obchody i po- ranu p acou - , na tote staui o się < użo

J Ó Z E F A P IŁ S U D S K IE G O . gadanki w poszczególnych organizacjach uczestmkow przeważnie naeczłonkow, sym-

Pomimo wielkiego i epokowego Jego Programy tych obchodów ogłasza każda i’at>/lljat'c ze "ia/ '“■UI 1 to
- - - ... _ e* & - 1 - 1 ............... . i współpracy w jego szeregach. Byli tu prze­

ważnie przedstawiciele z sfer „inteligencji*', 
। liczni pracownicy umysłowi i fizyczni, nato­
miast podpadł brak niemal zupełny przedsta­
wicieli sfer kupieckich i rzemieślniczych na­
szego miasta.

Zebranie zagaił prezes ks. profesor Brej- 
ski, witając z zadowoleniem licznie nadzwy­
czaj zgromadzonych członków a zwłaszcza go­
ści i sympatyków Związku.

Na marszałka zebrania poproszono p. bur­
mistrza Schwarza, na sekretarza powołano 
p. magistra Binnka. Według porządku obrad 
w imieniu ustępującego zarządu zdał spra­
wozdanie prezes ks. prof. Brejski, stwierdza­
jąc z ubolewaniem, że czynności Związku w  
okresie sprawozdawczym nie mogły się uwy­
datnić wskutek inercji członków, nie uczest­
niczących w zebraniach. Placówka w okresie 
tym wyraźnie chromała, do czego przyczy­
ni! się poniekąd również fakt zdekompleto­
wania zarządu. Po zainteresowaniu, jakie 
walne zebranie wzbudziło w społeczeństwie i 
czego dowodem jest przepełniona po brzegi 
sala obrad, prezes spodziewa się odrodzenia 

j placówki w okresie przyszłym. Następnie 
j skarbnik p. Milanowski przedstawia rachun- 
।  /.’’itu.nu, I
zdawczym wynosił 466,76 zł. rozchód 178,— zł. : 

or- Stan kasy wynosi zatem 288,56 zł. Sprawo
* zdanie to uzupełnił w imieniu Komisji Rewi-1 
i zyjnej redaktor p. Ledwochowski referując, 

• Na mecz o mistrzostwo kl. C wyjeżdża iż. rachunkowość prowadzona jest w porząd- 
tutejsza KS. „Pomorzanka” do Grudziądza w j ku, remanent kasy złożony jako wkład do 
niedzielę 20 bm. , KKO.

jJ’omorzanka'* rozgrywa swój 1 „ 
’ pierwszy mecz z tamtejszą KS. „Wisła1* 
( Po reorganizacji w zarządzie jak i w dru_ 
i żynie klubu, Pomorzanka, meczem tym przy­
stępuje do tegorocznej, życzymy jaknajpomyśl- 
niejszej, pracy na polu sportowym.

Sympatycy i miłośnicy piłkarstwa 1, mogą 
się zabrać do Grudziądza z drużyną, w ilości 
wolnych miejsc na samochodzie.

crganizacja dla siebie z osobna.
O godzinie 19,50 przemówi Pan Pre­

zydent R. P. w obecności Rządu ku czci I 
iMarszałka Józefa Piłsudskiego. Przemó 
wienie to będzie transmitowane przez 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia.

O ile możliwe prosimy o włączenie 
tego przemówienia do programu na po­
gadankach wzgl. obchodach wieczornych.

Prosimy Szan. Obywatelstwo o ude­
korowanie domów w flagi i chorągwie o

dzieło odbudowy Państwa Polskiego łą­
czymy się myślą i sercem z Tym, który 
Polskę wyzwolił i do Wielkości dopro­
wadził.

Dlatego pragniemy obchodzić dzień 
pamiętny 19 marca 1938 roku uroczy­
ście i godnie Wielkiego Narodu.

Rozpoczynamy uroczystość w tutej­
szym kościele parafialnym udziałem pod­
czas Mszy św., która odbędzie się o go­
dzinie 9,00 rano. Prosimy przdstawicieli 
władz, wszystkie organizacje i Korpora-. barwach narodowych, 
cje o jaknajliczniejszy udział w tym na-' 
boźeństwie. Również młodzież szkolna K o m ite t.
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P ią te k

Gabriela, Cyryla.

S ło w ia ń sk i: Boguchwała.

S ło ń c a  wsch, 5(45 zach. 17,44

K sięż y c a  wsch. 20,53, zach. 6,10.

h is to r y c z n a :

1241. Bitwa z Tatarami pod Chmielnikiem.
1596. Warszawa zostaje stolicą Polski,
1848. Rozruchy rewolucyjne we Lwowie.
1871. Powstanie t, zw. Komuny paryskiej.
1863. Zwycięstwo Langiewicza pod Grochowi­

skami.
1921. Zawarcie

• Koło Przyjaciół Harcerstwa. Na zebra­
niu konstytucyjnym zarządu KPH. odbytym w  
dniu 15 bm. wybrano jednogłośnie następujący 
zarząd. 
Prezes — p. Alfons Żuralski, 
I wiceprezes — p. Bolesław Szczuka. 
II wiceprezes — p. dr. Wacław Woźniewski, 
Sekretarz — p, Józef Rec t 
Skarbnik — p. Jan Pruchniewski, 
Członkowie:
PP. dr. Piotrowski, ks. prof. BrejskL adw. Chwie kowość Związku, dochód w okresie sprawo- 
ćko, W. Lewandowski i Dziliński.

Poza tem omawiano rozmaite sprawy 
ganizacyjne oraz plan akcji letniej.

pokojft z Rosją w Rydze.
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S o b o ta

Józefa Oblubieńca NP. Marii.

S ło w ia ń sk i: Bogdana.

S ło ń ca wsch. 5,43 ( zach. 17,46, 
K się ż y c a  wsch. 22,02. zach. 6,30,

h is to ry c zn a :K r o n ik a

1503. Zmarł kard. Fryderyk Jagiellończyk.
1542, Urodził się W. Hetm. kor. J. Zamojski
1887. Zmarł Józef Ign. Kraszewską pisarz po. 

w grobach zasłuż, na Skałce.

—  Z a c ią g  o c h o tn ic zy  d o  w o jska . Uka­
zało się obwieszczenie, ogłaszające za­
ciąg ochotniczy do czynnej służby woj­
skowej. Podania o przyjęcie w charak-chowany
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terze ochotników należy składać do wła- ■ Ledwochowski. 
ściwej P.K.U. do dnia 1 maja. niewski.

Akcja Katolicka Parafii Wąbrzeźno 

w sprawie morderstwa w Luboniu
Katolickie Wąbrzeźno zebrało się w  

dniu 16 marca 1938 roku na zew para­
fialnej Akcji Katolickiej do salki para­
fialnej celem zajęcia stanowiska w spra­
wie moderstwa popełnionego na osobie 
ks. proboszcza S tre ic h a ręką komunisty­
czną.

Obecni byli przedstawiciele władz 
państwowych, w osobie Pana Starosty  
K a lk s te in a , samorządowych, Policji Pań­
stwowej w osobie pana Komendanta 
S zm y tk o w sk ie g o , przedstawiciele towa­
rzystw świeckich, organizacyj społecz­
nych, bractw i towarzystw kościelnych  
wchodzących w skład Akcji Katolickiej.

Zebranie zagaił pan dr P o d la sze w sk i 
w zastępstwie prezesa pana burmistrza 
S c h w a rza i przedstawił w krótkich i go­
rących słowach cel zebrania, zwracając 
uwagę wszystkich obecnych na ohydną 
zbrodnię popełnioną w Luboniu, i na o- 
bowiązek społeczeństwa zareagowania w  
sposób odpowiedni przeciw samej zbrod c zn e „  
ni i dążnościom wywrotowym sił pod- i „ L u tn ia , 
ziemnych podkopujących potęgę i byt ze k P o d o fic e ró w  R e ze rw y , Z w ią zek O -

N ie d z ie la
G łu c h a . 12 Ewangelia Jezus 

przepowiada swą mękę. —  
Aleksandry, Eufemii. T e o d o z ji

S ło w ia ń sk i: Polemira.
S łc ń c a wsch. 5 (41, zach. 17,48.
K się ż y c a  wsch. 23,06 zach, 7 ,0 6 .

h is to ry c zn a :

1811. Urodził się Napoleon U (Orlątko)
1 8 2 3 . Zmarł Adam Kazimierz Czartoryski, gen. 

ziem podolskich, w. patriota i działacz.
1908, Ustawa o wywłaszczeniu Polaków pod 

Zaborem Pruskim,
1921. Zwycięski plebiscyt na Górnym Śląsku, 
1921. Zmarł wielki zwycięstwa Ferdyn, Foch.

WĄBRZEŹNO
•  P o d z ię k o w a n ie l Na dożywianie biednych 

dzieci miasta Wąbrzeźna ofiarowali: p. Wie- 
trz y ń sk a 1 0 b o c h e n k ó w  c h le b a * B r a c tw o O jc ó w  
R ó ż . 2 0 b o c h e n k ó w  c h le b a . B r a c tw o M ło d z ie ń ­

c ó w  R ó ż . 5  z ł p . M e c en a s C h w ie ćk o  2 0 0  b u łek , 
z a co składamy serdeczne „Bóg zapłać”

Z a  K o m ite t

H . S ig u r sk a sk a r b . J . N a łę c z  p r e ze s

•  W ia d o m o śc i p a r a f ia ln e . W niedzielę, to 
je s t dnia 20 marca 1938 roku po sumie zebra 
nie Młodzieńców Róż,, po nieszporach III Za­
konu w salce parafialnej. _ __

W niedzielę przyszłą po Gorzkich żalach kościoła katolickiego i Państwa Pol- fic e ró w R e zerw y , 
Walne roczne Zebranie Bractwa Niepok. Po- kiego.
częcla NMP. w salce parafialnei. Obecność Potępiając jaknajmocniej czyn zbrod 
wszystkich pożądana, — !----  ' ’-------- -~l--------  “ l----- ' —

Z niedzielą przyszłą rozpoczyna się spo­
wiedź wielkanocna, która trwać będzie do 
J -c ie j niedzieli po Wielkanocy. W przyszłą

i niczy i komunistyczny, zebrani podają 
to do wiadomości ca.ego miasta i proszą 
o jaknajliczniejszy udział wszystkich pa­
rafian ze sztandarami okrytymi żałobną 

sobotę po południu od godziny 16,00 do 19,00 krepą, o ile należą do towarzystw świec- 
sp o w ie d i Ojców Róż., w niedzielę wspólna kich lub kościelnych, stawić się w nie- 
K o m u n ia św . w e M&zy św\ prosimy ażeby wszy dzielę dnia 20 marca br. na uroczystą 
sc y  o jc o w ie Róź, wedle wskazówek ostatniego sumę bohatera męczennika o godzinie 
z eb r a n ia jako pierwsi przystąpili do Stołu Pań­
sk ie g o i ofiarowali Komunię św. za duszę śp. 
k s . p r o b o szc za Strexh  a .

W  piątek przypada uroczystość Zwiastowa­
n ia N M P ., nie jest to święto kościelne, wobec 
teg o  o b o w ią z u je post. W ten dzień o godzinie 
7 ,0 0  A b so l-u c ja d la  U l Z a k o n u

10,45 z okolicznościowym kazaniem.
Dla przedstawicieli władz państwo­

wych i samorządowych itd. i towarzystw  
poszczególnych są krzesła przed Głów­
nym Ołtarzem. Sztandary ustawią się po 
prawej i lewej stronie Wielkiego Ołta­
r z a .

pKK ’O. Usterek w prowadzeniu księgowości I 
tegoroczny' nie stwierdzono, na podstawie czego wnosi o

udzielenie zarządowi pokwitowania. Poni<‘- ■ 
waż w dyskusji nad sprawozdaniem nikt z o- 
bccnych nie zabiera głosu, marszałek zebra­
nia poddaje wniosek Komisji Rewizyjnej o 
udzielenie zarządowi absolutorium pod gloso­
wanie z wynikiem, że Walne Zebranie udzie­

la ustępującemu Zarządowi odciążenia.
Przystępuje się do wyboru nowych władz 

Związku, które wybrano w następującym  
składzie: prezes — p. Skrzypczak, wicepre­
zes — p. Szczuka, członkowie zarządu pp. mgr 
Binnek — Milanowski — Kurzyński Józef. —  
Do Komisji Rewizyjnej wybrano pp.: red.

Dr Podlaszcwski, Dr Woź-

Osobnych zaproszeń na nabożeństwo 
nie wysyła się.

Zebranie nacechowane poważnym  
nastrojem zakończyła rezolucja uchwa­
lona w brzmieniu następującym:

D o  g łę b i w zru sze n i o h y d n ą  zb ro -  
n ią p o p e łn io n ą p rze z w y s ła n n ik a  

k o m u n is ty czn e g o n a o so b ie śp . k s . 
p ro b o szc za S tre ic h a ze b ra n i n a  
sa lc e p a ra fia ln e j p rze d s ta w ic ie le  
W ła d z P a ń s tw o w y ch , sa m o rzą d o -

Oddając przewodnictwo w ręce nowo wy­
branego prezesa, p. burmistrz Schwarz życzy 
placówce powodzenia w nowym okresie pra­
cy. Prezes p. Skrzypczak oddając głos p. mgr 
Wojnowskiemu, delegatowi głównego zarzą­
du w Toruniu, który w nadzwyczaj interesu­
jącym i treściwym referacie przedstawia ge­
nezę Polskiego Związku Zachodniego, jego za­
dania i metody pracy w zaraniu jego istnie­
nia i obecnie. Szeroko omawia stosunek 
Związku do zagadnienia niemieckiego i ży­
dowskiego na Kresach Zachodnich. Huczne 
oklaski uczestników zebrania po zakończeniu 
tego referatu, poruszającego tak żywotne 
kwestie, były dowodem, że zagadnienia te 
żywo obchodzą społeczeństwo nasze i że łak­
nie ono wprost rozstrząsania tych kwestyj 
przed forum szerokiej publiczności.

Następnie p. Józef Kurzyński przedstawił 
na podstawie bogatego materiału statystycz­
nego stan i działalność żywiołu niemieckie­
go w naszym powiecie. Poruszył sprawę od­
miennego traktowania mniejszości polskich 
w Niemczech w przeciwstawieniu do sposobu 
zastosowanego do mniejszości niemieckich w  
Polsce ■wspominając o zamierzonej budowie 
nowej szkoły dla nielicznych dzieci narodo­
wości niemieckiej w Wąbrzeźnie, o wybry­
kach. na które sobie pozwala młodzież, nie­
miecka przez śpiewki, ubliżające godności 
narodu polskiego. Domaga sdę żywszej reakcji 
prasy przeciw tym objawom buty niemiec­
kiej jako i przeciw lekceważeniu obowiąz­
ków narodowych przez osobniki uczęszczają­
ce na imprezy niemieckie.

Po tym referacie uchwalono spontanicz­
nie następujące 2 rezolucje w sprawach aktu­
alnych, które poruszyły ostatnio do głębi spo­
łeczeństwo polskie, 

REZOLUCJA
I W chwili historycznej wagi, gdy wybiła 
i godzina, w której może i powinna się skończyć 

udręka Polaków w Kowieszczyźnie domagamy 
się przeciwstawieniu potędze niemieckiej 
wzmocnienia potęgi polskiej przez dopełnienie 
polskiej bazy morskiej wzdłuż biega Niemna Jo 
Bałtyku, by zabezpieczyć Polsce w pełni pano­
wanie nad Pomorzem Nadwiślańskim.

REZOLUCJA.
W wywiadzie udzielonym w Linzu przez 

Kanclerza Rzeszy Niemieckiej korespondentowi 
dziennika angielskiego miał Kanclerz Hitler we­
dług niemieckiego biura prasowego użyć słów, 
że „gorzką jest dla Niemców rzeczą, że dostęp 
Polski do morza musi być umożliwiony kosztem  
korytarza polskiego przez terytorium niemie- 
ckie".

W związku z powyższe uczestnicy zebrania 
Polskiego Związku Zachodniego w Wcibrzeźnie 
w dniu 17 marca 1938 roku jaknajenergiczniej 
protestują przeciwko nazywaniu Pomorza ko­
rytarzem, oraz przeciwko insynuacji, że Pomo­
rze to terytorium niemieckie.

Stwierdzamy, że Pomorze jest 
krajem polskim. Liczba ludności 
sztucznie tu osiedlonej za czasów  
wynosi niecałe 10 procent.

Równocześnie stwierdzamy, że społeczeń­
stwo polskie gorzko odczuwa krzywdę, jaką 
wyrządzono Narodowi Polskiemu Traktatem  
Wersalskim przez częściowe tylko oddanie Pol­
sce ziem nadmorskich zamieszkałych przez lud 
ność polską.

i Wreszcie stwierdzamy, że przez kwestiono 
w y c h , sp o łe c ze ń s tw a , o rg a n iza c y j wanie polskości Pomorza nie polepszy się sto, 

sunków polsko - niemieckich.
Uczestnicy Walnego Zebrania

odwiecznie 
niemieckiej 
zaborczych.

sp o łec zn y c h , św iec k ic h i k o śc ie l­
n y c h  p o tę p ia ją  ja k n a jm o c n ie j zb ro ­

d n ic zy c zy n i ś lu b u ją  w ie rn ie s ta ć Obrony Kresów Zachodnich w Wąbrzeźnie 
p rzy w ie rze o jc ó w .
. - ' v ii • h a  dyskusji nad referatami zabrał głos

S ta ro s ta P o w ia to w y K a lk ste in , M e c e n a s  \ rot| Ledwochowski, konstatując z zadowo- 
B a lc e rsk i, ja ko  p re ze s D e ka n a ln e j A k c ji ]enjem alarmujące wieści, o których 
K a to lic k ie j, B u rm is tr z S c h w a rz , i a^ °  | wspomniał w swoim referacie p. Kurzyński, 
p re zes A k c ji K a to lic k ie j P a ra f. K s . dotarły do instancji powołanych i zdolnych 
P ro b o szc z Z a re m b a . A sy s te n t, K o m isa rz jo skutecznego przeciwdziałania tej akcji, za- 
S zm y tk o w sk i, 7 o w a rzy s tw o G im n a s ty - znaczył, że prasa może poruszyć opinię pu-

>S o k ó ł , T o w a rzy s tw o Ś p ie w u bliczną, spowodować odruch społeczeństwa  
, Z w ią ze k iR e ze tw is tó w , Z w ią - polskiego, lecz za nią stać musi silna orga-

niizacja, która reakcję społeczeństwa obejmie
, Z w ią ze k N iższy c h w ścisłe ramy i nada jej należyty kierunek. 

! P ra c o w n ik ó w  P o c z to w y ch , Z w ią ze k W e - Organizacją taką jest Polski Związek Zacho- 
te ra n ó w  P o w s ta ń N a ro d o w y ch , Z w ią ze k  
P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w , L . O . P . P L .
M . K ., C ze rw o n y K rzy ż , P o lsk i Z w ią ze k  
Z a w o d o w y P ra c o w n ikó w S a m o rzą d o ­
w y c h U ży te c zn o śc i P u b lic zn e j, R o d z in a  
R e zerw is tó w , Z w ią ze k Z a c h o d n i, T o w a -  
r zy tw o C h rze śc ija ń sk ie N a ro d o w e N a u ­
c zy c ie li, C e c h R ze źn ic ko W ę d lin ia rsk i,  
C e c h K ra w ie c k i, C e c h F ry z je rsk i, C e c h  
K o ło d z ie jsk i, T o w a rzy s tw o K u p c ó w

dni, z którym społeczeństwo polskie winno jak  
najwydajniej współpracować.

P. Ottuszew ’ski ubolewał nad tym, że po­
czynania władz ]M>lskich przeciw zakusom  
zagrażającym żywotnym interesom polskim, 
mianowicie w odniesieniu do Wolnego Mia­
sta Gdańska, zatrzymują się w połowie drogi.

P. Jankowski podkreślił, że świat robo­
czy śledzi żywo zagadnienia, które były 

ix u iu u ^i v /o k i , ± przedmiotem referatów, gdyż z nimi jest ści-
C h rze śc ija ń sk ic h , T o w a rzys tw o L u d o w e , śle związana dola polskiego robotnika i zała 
C h ó r Ś w . „ C ec y lii* , O jco w ie R ó ża ń co w i, twienie tak ważnej kwestii bezrobocia. 
M a tk i R ó ża ń c o w e , M ło d z ie ń c y  R ó ża ń c a -  \ W odpowiedzi na interpelacje w dyskusji 
w i, P a n n y R ó ża ń c o w e , P a n ie św . W in - udzielił delegat głównego zarządu p. Woj- 
c e n te g o  a P a u lo , I I I Z a k o n , B ra c tw o nowski uzupełniających wyjaśnień, po czym  
N iep o k o i. P o c z , N . M ., K S M M . i K S M Ż . I zakończono obrady wspólnym śpiewem Rotv.
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Z ostatniej chwili

Zatarg polsko-litewski
w chadri w krytyczne stad ium

I 1 )lądanie satysfakcji i odszkodowa-' k ie w ic z  w y g ło s i a k tu a ln y  r e fe ra t w  z w ią z k u  z u -

nia za zamordowanego Strzelca KOP-u ro c z y s to ś c ia m i p rz y p a d a ją c y m i n a  d z ie ń  1 9  m a r-  

Stanislawa Serafina. , c a - 0  ia k n a jH c z n ie js z y  u d z ia ł c z ło n k ó w  u p ra -

2) formalizacja stosunków miedzy 1523 Z arząd

/ olską a Litwą. —  U w aga Z w iązek R ezerw istów K oło W ą-

3) zajemny układ polsko-litewski b rz e ż n o . W  d n iu 2 0 m a rc a b r o g o d z in ie 8 ,0 0  

i W sprawie mniejszościowej. r a n o z a rz ą d z a m z b ió rk ę w y s z k o le n io w ą w

4) Rozwiązanie wszystkich organiza- C z y s to c h le b iu . W  p - ro g ra tn ie w y s z k o le n ia —  

! cyj antypolskich na Litwie. s trz e la n ie z b ro n i w o js k o w e j .

M A R S Z . Ś /v [ IG Ł Y -R Y D Z w o jsk a  z o s ta ły  s k o n c e n tro w a n e  n a d  g ra - i
W  W IL N IE  n ic ą  l i te w s k ą . W  r a z ie  o d m o w n e j o d p o - ;

W IL N O . D z iś o  g o d z in ie 7 ,3 5 p rz y - w ie d z i n a n o tę d y p lo m a ty c z n ą R z ą d u  
b y ł d o W iln a Marsz. Edward Śmigły - P o ls k ie g o  o d d z ia ły  p o ls k ie w k ro c z ą n a

^ d n ia 1 9  b m . o g o d z in ie  2 0 ,0 0 ( w  lo k a lu  d rh , N a -  

! p ie ra ły  a k tu a ln a p o g a d a n k a w  z w ią z k u  z w y -  

j ja z d e m  n a  m e c z .

O b e c n o ś ć w s z y s tk ic h k o n ie c z n a

Z a rz ą d

—  B a c z n o ś ć Z w ią z e k R e z e rw is tó w

Rydz. O  g o d z in ie 1 4 ,0 0  o d b y ć  s ię tu  m a te ry to r iu m  L itw y .

w ie lk i w ie c  w  s p ra w ie  l i te w s k ie j , n a  k tó - .

ry m  m a ją  b y ć  p o w z ię te  r e z o lu c je . R e z o - Treść noty polskiej 
lu c je z o s ta n ą p rz e d ło ż o n e Marszalkoivi _ _
Śmigłemu - Rydzowi.

W O J S K O  P O L S K IE  N A  
L IT E W S K IE J  

P A R Y Ż . H a w a s d o n o s i  
w e d .u g o tr z y m a n y c h ta m

do Litwy
G R A N IC Y G D A N S K . W e d łu g n ie s p ra w d z o -  ’ 

; n y c h w ia d o m o ś c i , j
z T a lin a . że G d a ń s k a  p rz e z  K ła jp e d ę  i K ró le w ie c , n o -  

in fo rm a c y j ta  p o ls k a  z a w ie ra  4  p u n k ty :

N u m e r a k t : K m . 1 6 5 6  3 7 /7 9 2 /3 2

O B W IE S Z C Z E N IE  

O  L IC Y T A C J I R U C H O M O s C l

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w W ą b rz e ź n ie  
J a n  G łó w c z e w s k i m a ją c y  k a n c e la r ię  w  W ą b rz e ź n ie  
u l . T a rg o w a n r 5 n a  p o d s ta w ie a r t . 6 0 2 k , p . c . 
p o d a je  d o  p u b lic z n e j w u a d o m o ś c i , ż e d n ia 2 2  m a r ­
c a 1 9 3 8  r . o  g o d z in ie 1 6 ,0 0  w  W ą b rz e ź n ie  w  b iu rz e  
k o m . s ą d . o d b ę d z ie s ię 1 - s z a l ic y ta c ja ru c h o ­
m o ś c i, n a le ż ą c y c h d o p . W ilh e lm in y i D a n ie la  
m a łż . R u tk ę , s k ła d a ją c y c h  s ię  z 1 m a s z y n y  d o  s z y ­
c ia m a rk i „ S in g e r” i h a rm o n iu m  o s z a c o w a n y c h n a  
łą c z n ą  s u m ę z ł 6 0 0 .

R u c h o m o ś c i m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu l ic y ta c ji  
w  m ie js c u i c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n y m .

d n ia 1 7 m a rc a 1 9 3 8  ro k u .

( — ) G Ł Ó W C Z E W S K I , k o m o rn ik .

w a .

O b e c n o ś ć w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  o b o w ią z k o -

K om endant

RUCH TOWARZY^Wrr

fZ/lOfO
P IĄ T E K , d n ia 1 8  m a rc a 1 9 3 8  ro k u .

6 ,1 5 A u d y c ja p o ra n n a , 1 1 ,1 5 A u d y c ja d la  

s z k ó ł, 1 1 ,4 0  F ra g m e n ty  z o p e ry „ H a lk a ” , 1 2 ,0 3  

A u d y c ja p o łu d n io w a , 1 5 ,4 5 „ O d s z y b k i z o k n a  

d o  s z k la n y c h  d o m ó w ”  —  p o g a d a n k a , 1 6 ,1 5  K o  l i­

i i  u g m c s p ia w u Ł u - . •  K o ło c e r t o rk ie s try  w o js k o w e j, 1 7 ,0 0 „ Z w ie d z a m y

ja k ie d o ta r ły d o W ą b rz e ź n o . W  p ią te k  d n ia 1 8 b m , o g o d z in ie o ś ro d k i z d ro w ia " , 1 7 ,1 5  N a s z e  p ie ś n i 1 8 ,1 0  K o n -  
j 1 9 ,0 0 w  D o m u P ra c y S p o łe c z n e j o d b ę d z ie s ię c e r t z p ły t 1 8 .3 5  A u d y c ja  d la  w s i, 1 9 ,0 0  K o m e -  

. z e b ra n ie K o ła , n a  k tó ry m  r e i, o ś w ia t, p N o ry ś - d ie , 1 9 ,3 0 P ie ś n i, 2 0 ,0 0 K o n c e rt s y m fo n ic z n y .

—  B a c z n o ś ć K S . „ P o m o rz a n k a 1 1 W  s o b o tę

Z akłady G raficzne
B olesław a Szczuki

W ąbrzeźno, M ickiew icza  1-  T el. 80

w ykonują
w s z e lk ie g o  ro d z a ju  d ru k i, ja k : b i ­

le ty  w iz y to w e , z a w ia d o m ie n ia  ś lu ­

b n e , k le p s y d ry , p ro g ra m y , a f is z e ,  

p ro s p e k ty h a n d lo w e , fo rm u la rz e ,  

b ro s z u rk i , k s ią ż k i , c z a s o p is m a  i td

szybko, so lidn ie, p n cenach um iark .

P o d a ję n in ie js z y m  d o ła s k a w e j w ia d o m o ś c i , ż e  

w sobotę, dnia 19 m arca b . r.

otw ieram w  K siążkach pow . W ąbrzeźno

JA N
R ynek
H urtow y

kolonialno — delikatesowego

p rz y  c z y m  z a z n a c z a m , ź e w  m y ś l m o ic h  ju ż z n a ­
n y c h  z a s a d duży obrót - m ały zysk , p rz y  
u p rz e jm e j o b s łu d z e b ę d ę s ię s ta r a ł W ie lc e S z a n .  
K lie n te lę  z u p e łn ie  z a d o w o lić . —

P o le c a ją c s ię w ię c ła s k a w y m  w z g lę d o m k re ś lę

Z  p o w a ż a n ie m

H O F F M A N N —  W ąbrzeźno  -  P om .
13 —  T elefon 11  F ilia P łużn ica
i detaliczny handel tow arów kolon ia lnych , delikatesów 1 w in .

■

Tutejsze Siostry Służebniczki Marii 
z ulicy M ickiew icza nr 5  

urządzają  

półroczny kurs  

w szelk iego rodzaju robót ręcznych  

d la p a n ie n e k z m ia s ta i o k o lic y  
p o c z ą w s z y  o d 1 kw ietn ia b . r. 
w  g o d z in a c h  p o p o ł . i to  o d  2  —  5

B liż s z e  in fo rm a c je  o s ią g n ą ć  m o ż n a  u  S ió s tr w /m  

Z g ło s z e n ia p rz y jm u je s ię z a ra z .

| P rz e n io s ła m  s ię
z u lic y  H a lle ra 5  

n a u lic ę M . J. P iłsudsk iego  6  
(d c m  p . W e b e ra )

Irena M ałecka
dentystka

Ih ek l ama

d o

OOBgOBYTŁ

Wyborowe drzewka?
C  z a k w a lif ik o w a n e p rz e z /

5 P om orska Izbę R oln iczą C

/p o le c a  >

r p o  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h J

5 Jerzy Sam ulczyk  i
( W ąbrzeźno —  P olna 15 w yb. >
C T e le fo n  4 6  T e le fo n  4 6 J

BOB

e
 Hajtansze źródło zakucu

O b rą c z e k ś lu b n y c h , z e g a rk ó w , b iż u -  

te r i i , k ry s z ta łó w  i r a d io - s p rz ę tu —  

c o d z ie n n ie ś w ie ż e b a te r ie a n o d o w e  

- f a c h o w e ła d o w a n ie a k u m u la to ró w  *

w a rs z ta t r e p e ra c y jn y  

p o le c a

F r. Białij
W ąbrzeźno, u l . M .J . P iłs u d s k ie g o  4

wi n inni —■■■■■

U w aga!
K ła d ę  n a  m o im  te re n ie  ło ­
w ie c k im  K u rk o c in -D ę b o w a -  
tą k a -T o k a ry  p rz e z  c a ły  ro k  

truciznę  
ja ja  fo s fo ro w e ) n a w ro n y  

i d ra p ie ż n ik i .
F ischer — K urkocin

1 lub 2 pokoje  
z m e b la m i lu b  b e z  d o w y ­
n a ję c ia . K ozłow ska

M e s tw in *  6

K IN O  

dźw iękow e  

SŁ O Ń C E

W  sobotę, d . 19 bm . w  niedzielę , d . 20 bm . o godzin ie 5 i 8.30  
C z a ro w n a . p e łn a s e n ty m e n tu  i p o e z ji o p o -

SPnszek odBOW GŁOWY

Siódme Niebo
w ie ś ć  f ilm o w a  p t .

o  n a jp ię k n ie js z y c h  w z ru s z e n ia c h . W  ro la c h  
g łó w . Sim one Sim on —  b o h a te rk a f i lm u  
„M A T U R  A ” o ra z u lu b ie n ie c A m e ry k i  
Jam es Stew art. F ilm  n a g ro d z o n y  w  ro ­
k u 1 9 3 7 z ło ty m  p u h a re m  w  W e n e c ji !

N a s t . p ro g ra m  R ycerze P ustyn i

C zeladnik
s to la rs k i p o tr z e b n y z a ra z  
L . Ł ęgow sk i, N ie ż y w lę ć

M ieszkan ie
p o k ó j z k u c h n ią i w y g ó d ­
k a z a ra z d o w y n a ję c ia

> C zern iak
Ż w irk i i W ig u ry  1 8

R ządca  
e n e rg ic z n y k a w a le r , z u -  
k o ń c z o n ą (w  N ie m c z e c h )  
s z k o łą ro ln ic z ą p o s z u k u je  
p o s a d y . O fe r ty  p ro s z ę k ie ­
ro w a ć  d o  „ G ło s u “

T om bank
z  r e g a łe m  k o rz y s tn ie  s p rz e ­
da M . W eber n a s t .

u l . M . J . P iłs u d s k ie g o  6

Słoneczne
2  p o k o je i k u c h n ia  d o  w y ­
n a ję c ia  o d  1 IV  b . r .

O grodow a 11

P oszukuję
2 p o k o i u m e b lo w a n y c h  lu b  
b e z  m e b li z p e łn y m  u trz y ­
m a n ie m . Z g ł. w  a d m .

„G łosu  P om orza"

N a sprzedaż
to k a rk a  i in n e r z e c z y , n a ­
d a ją c e s ię d la  s te lm a c h a

P ick  —  Ł abędź

Stancji
d la g im n a z ja s ty p o s z u k u je  
O fe r ty  z  p o d a n ie m  c e n y  d o

G łosu  P om orza

E ksped ientka
b ra n ż y k o lo n ia ln e j z c z n a ­
jo m o ś c ią ję z y k a n ie m ie c ­
k ie g o n a ty c h m ia s t p o tr z e ­
b n a J. H offm ann

W ą b rz e ź n o  —  R y n e k  1 3

D ziew czyny
d o w s z e lk ic h p ra c w  go­
s p o d a r s tw ie  d o m o w y m  w ra z  
z g o to w a n ie m  p o s z u k u je

Z ofia G ośclńska  
Skępsk poczta G olub

W óz m eblow y  
d o  p rz e p ro w a d z e k  p o le c a  
M alinow sk i s p e d y to r  
k o le jo w y  —  W ą b rz e ź n o

u l . P iłs u d s k ie g o  4 8  te l.  9 6

O głoszen ia
um ieszcza  ne

w G łosie  

P om orza
prz  y  noszą

pożądany
skutek!

A B O N A M E N T  M IE SIĘ C Z N Y W Y N O SI:

W  e k s p e d y c j i lu b  a g e n tu ra c h . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 ,-—  z ł
z  o d n o s z e n io m  p rz e z  p o c z tę  lu b  p o s ła ń c a . . . 1 ,2 0 z l
„ G ło s P o m ." w y c h o d z i w  p o n ie d z ia łk i , ś ro d y  i p ią tk i .  
W  w y p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w s trz y m a n iu  
p rz e d s ię b io r s tw a , z ło ż e n ia p ra c y , p rz e rw a n ia k o m u n i-  
K a c ji , a b o n e n t n ie m a  p ra w a ż ą d a ć p o z a te rm in o w y c h  

d o a ta rc z ó ń g a z e ty lu o z w ro tu c e n y a b o n a m e n tu .

D ru k : Z a k ła d y  G ra f ic z n e B . S z c z u k i , W ą b rz e ź n o -P o m . 

R e d a k to r  o d p o w .: A le k sa n d e r L e d w o c h o w sk i , W ą b rz e ­
ź n o  —  u l . B r . P ie ra c k ie g o  l la

R e d a k c ja i a d m in is t r a c ja : W ą b rz e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

R e d a k to r p rz y jm u je o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
r ę k o p is ó w  r e d a k c ja n ie h o n o ru je  i n ie z w ra c a .

T e l . 8 0 . •  P K O . N r 2 0 4 ,2 5 2 . •  P rz e k a z ro z ra c h u n k 1

C E N Y O G Ł O SZ E Ń :

W ie rs z  m ilim e tro w y (n a s tro n ie 7 - ła m o w e j)  . . 10 gr  
n a  s tro n ie  4 - la m o w e j (w  te k ś c ie ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .50  gr
n a s tro n ie p ie rw s z e j . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  5 0  gr
P rz y p o w ta rz a n iu  o g ło s z e ń —  o d p o w ie d n i r a b a t .
D la s p ra w  s p o rn y c h  je s t w ła ś c iw y  s ą d  w  W ą b rz e ź n ie .  
Z a te rm in o w y  d ru k  a d m in is t ra c ja n ie  o d p o w ia d a .
Z a  z a s tr z e ż e n ie  m ie js c a  p o b ie ra  s ię  2 0  proc, nadw yżk i.


